
II grobu ,,Nieznanego Żołnierza"
Uroczystość żatofeBia ku czci poległych bohaterów

Warstssawa, 2.11.(PAT). Wczoraj o go­
dzinie 18na placu Maraiwika Piłsudskiego
u grobu Nieznanego Żołnierza odbyła się
podniosła uroczystość ku czci poległych
bohaterów) bojowników o niepodległość i

obrońców Ojcizyzny, urządzona sif.trts.niem

zarządu stołecznego Federacji PZOO.

Na placu Marszałka Piłsudskiego usta­
w iły się frontem do grobu Nieznanego Żoł­
nierza poczty sztandarowe i delegacje orga­
nizacyj byłych wojskowych, zrzeszonych w

Federacji, Związku Legjonistów, POW.,

Związku Rezerwistów, Kolejowego PW ,

Pocztowego PW ., P W . Kobiet itp. Przed

trybuną, wzniesioną na placu stanęli przed­
stawiciele Federacji PZOO. z wiceprezesem
zarządu głównego p. Ryszkłewiczem,

O godz. 18na plac Marszałka Piłsuds-

kigo wkroczyła kompanja honorowa Zwią­
zku Młodych Pionierów, niosąca z Radzy­
mina płonącą poc(hodnię na grób Nieznane­

go Żołnierza zapaloną od znicza na cmen­
tarzu poległych obrońców Ojczyzny w Ra-

dzyminie. Orkiestra odegrała hasło W ojska
Polskiego, a na plaou zapłonęły ustawione

stosy. Od przyniesionych pochodtii zapalone
zostały znicze przy grobie Nieznanego Żoł­
nierza, poczem po odegraniu hymnu nac(o-

dowego wygłosił przemówienie sekretarz

generalny Federacji poseł Walewski) który
w zakończeniu przemówienia odczytał dłu­

gą listę pól bitew, na których walazył żoł­
nierz polski w latach 1914—1920.

Zuurot sum opłaconych
do Trybunału Rozjemczego

polsko-niemieckiego
Miim. Skarbu przypomina, że dlni-a 31 grud­

nia'br. upływa termin prefclueyjny d-o wnosze­
nia podań o wypłatę w granicach rozpo'naądsze-
nia z dn-ia 19 srtyicetni-a 1934 r. sum wpłaconych
pnz.ee obywateli poilski-oh przy wytaczaniu pro-

sów w mieszanym trybunale rozjemczym pol-
sko--niemieckim w Paryżu na mbeizipie'Ceenie
koseitów sa-do'wych. Podlania wniesio-ne pó tym
term inie nie będą uwtzględniane.

Prawo, dio wypłaty w stosunku 28 zł, 100 tr.

fr, maiją ci obywatele polscy, którzy wytaoza-

jąc proces we wspomnianym try'bunale, wnie­
śli opłatę na zabezpieczenie kostatów trybuna­
łu i których sprawy nie zostały zakończone o-

statecenym wyrokiem.
Podlania w tej sprawie należy kierować do

wydiz,'iałlu likwid'acy'jnego Min. Skarbu.

Przedłużenie moratorium hipo­
tecznego

Wojewódzkie Biuro do Spraw Finan-sowo-

Rolnyc-h pod-aje do wiadomości, że roz-porzą­
dzeniem Prezydenta R. P. z dnia 24 październi­
ka 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 845), z-ostało

przedłużo-ne do dnia 1 października 1935 r- mo­
ratoriu m hi-poteczne, zakreślone ustawą z dnia

29marca 1933r. (Dz.U.R P.Nr.25,poz. 213).
Z powyższego wynika, że do dnia 1 paźd-zier­

nika 1935 r. nie mo-gą być wymagane wierzytel­
ności prywatne, zabezpieczone wpism hipo-t-ecz­
nym czys-tym, pod warunkiem regularnego op-ła­
cania p-rzez d-łużnika należnych odsetek, któ­

rych wysokość nie może przekraczać ó% na

ro-k

Powyższe dotyczy zarówno hipotk wiejs-kich

jak i miejskic-h .

Dalsze ulgi w oprocentowani-u i terminach

spłaty dłu-gów rolniczych, zarówno zabezpieczo­
nych hipoteczn-ie, jak rów-nież j pozbawionych

takiego zabezpieczenia, objęte są rozporządze­
niami, k-tó-re się ukazały w tym s-amym Dzien­
niku Us-ta-w, co i roz-po-rządzenie o przedłuże­
niu moratorium hipotecznego (Nr, 94 z dnia

28. 10. 1934 r,) . O ulgach tych poinformuje
- et'ojewód-zlkie Biuro do Spraw Finansowo-Rol-

. . ycn rol-ników Pomorza specjalnym- komunika-

Pomnik ku czci legionisty polskiego
stanął na Siąsky Czeskim

Cieszyn, 2. 11. (PAT). W-c-z-o.raj został po­
święcony w Tneyó'cu na czetśkim Śląsku pom­
nik ku cizci poległego w woiroie śwliatowej Le­
gi'oni'sty polskiego K arola Gacka. Po-mn-ik ten

wystawiła Polon.ja na Śląsku czeskim. W uro­

czystości wzięli m. i,n, udz'iał konsul generalny
w Moraws'kiej Ostrawie Mąlhomme, przedsta­
wiciele poszczególnych organizacyj polskich
oraz społeczeństlwa miejscowego w liczbie ok.

2.000 .

Godło powstańców 1863 roku na cmentarzu
warszawskim

Nietylko dzień 2 listopada pośw'ięcony jest czci Zm arłych — przez caly miesiąc świątecznie
przybrane cmentarze przypominają nam o obowiązku hołdu Zmarłym. Zgodnie z tą tradycją
w drtiu 30 bm. na wspólnej mogile powstańczej na cmentarzu wojskowym w Warszawie zo­
stanie odsłonięta tarcza, która jest fragmentemkrzyza mającego stanąć na tym grobie. Tarcza

ta, która zostanie oddana pod opiekę szkołom warszawskim, wykuta jest z metalu przez art,-
rzeźbiarza Karola Tchorka

Ambasador Raczyński obejmuje
swe obowiązki w Londynie

Londyn, 2. 11. (PAT). Nowomi'anowany amba­

sador Raplitej p. Raczyński przybędzie w naj­
bliższy poniedziałek samiołotem do Londynu.

We wtorek, dn. 6 listopad'a o godz. 11 amba­

sador Raczyńsk'i przyjęty będz(ie w pałacu

Buckin'gham prze'z króla Jenzegio na specjal­
nej audiencji, na której wręczy J. Król. M'Ości

Ms'ty uwierzytelniające Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej, po-cze-m obejmie oficjalnie urzę­
dowan(ie j(ak'o ambasador Rzpiiteij w Londy­
nie.

Mar|a Rodziewiczówna
laureatka nagrody im. Orzeszkowej

Warszawa 2. 11. (Pat). Sąd konkursowy na­

grody im. E lizy Orzeszkowej, złożony z członków

komitetu Kasy Literackiej 'i zarządu Towarzy­
stwa Ljteratów i Dziennikarzy przyznał wczoraj

nagrodę za rok 1934 M arji Rodziewiczównie, w

uznaniu zasług wybitnej pisarki n,a polu literac-

kiem, nrrodowem i społecznem, Nagroda im. E -

lizy Orzeszkowej wyn osi w roku bieżącym 1800

złotych.

,,Palac Wodza"
Jak będzie wyglądał nowy gmach

,,Brunatny Dom'*

Berlin 2. 11. (Pat) ,,Berliner Tageblatt* p

odaje interesujące szczegóły o budowie inowego
centralnego gmachu partji narodowo - socjalisty

cznej w Monachjum. Olbrzymie te b(udowle obej­
mują front długość; 250 metrów. Gmachy posia

dają kompletne urządzenia podziemne, W t. zw .

,,Pałacu W odza" znajduje się podziemna kuchnia

a i kasyno na 600 osób. Urządzenia techniczne

dla ochrony przed atakami lotniczemi zasługują
na specjalną uwagę. Schrony mają 5-krotne

sklepienie betonowe, każde o grubości 2 i pół me

tra- ,,Pa-łac Wodza" posiada 18 schronów, z któ­
rych każdy pomieścić może 60 osóh. Specjalne
betonowe tunele, leżące na głębokości 9 i pół
metra łączą pałac z domem partyjnym.

Aresztowanie sportowców
w Koszycach sowieckich?

Moskica, 2. 11. (PAT). Wiadomość o aresz­
towaniu sportowców sowieckich przez policję

czeską w Koszycach pod zarzu'tem udziału w

demonstracjach lokalnych komunistów nadeszła

dc Moskwy onegdaj późno wieczorem i wywo­
łała powszechne oburze-nie. Zaznaczyć należy,
że wśród aresztowanych znajduje się wysoki
dygnitarz, sekretarz najwyższej rady wychowa-
ni.a fizycznego Z. S. R. R, Djomin.

Nauka a Pomorze
Czwarty Natakowy Zjgazti Dom^rzoznawczy rozpoczął w Krakowie swe obrady

Kraków, 2. 11. (PAT). Wczoraj rozpo­
częły się obrady czwartego Naukowego Zja­
zdu Pomorzoznawczego,

Po przemówieniach powitalnych i po po
wołaniu prezydj-um honoro'wego na czeiłe z

prof. Janem Byshroniom, dyrektorom de­

partamentu nauki i szt'u'ki w Min. W . R . i

O. P., uchw'ałoii'O pr(zez aklamację wysłać
depesze kołdo-wnk;,ze do P. Prezydenta Rze­

czypospolitej, p. Marsz iłka Józefa Piłsuds­
kiego oru.z do p. prezesa Rf-dy M(inistrów
prof. dr. Kozłowskiego.

Następnie dyrekto(r Imstftuku Bałtyckie­
go p. Józef Borowik złożył wrawpzdanie z

przygotowań do zjazd'u i realiza-cji trzecie­
go nau'ko-wego zjazdu pomo-rski'ego. W dal­
szym ciągu obi-ad zabrał gło-s rektor Uni­
wersytetu wileńskiego pnof. W itold Stanie­
wicz jako generalny sprawozdawca refera­
tów naukowych, poczem koreie-rat wygło­
sił prof. dr. W itold Sohram.

Po referatach rozwinęła się dys-kusja, w

ktÓTefl podkreślano, że w związku z prze­
sileni'em go-spadarcaom dokonać się musi

zasadnicza przemiaiaa pods'tawy ro-lniiotwa

pomorskiego co do opłacalności. Podniesio­
no również, że jedynym miar'od'ajnym czyn­
nikiem pirzy zeorganizacji rolnictwa pom le­

skiego może być rynek wewnętrzny. W dal­
szym cią-gu omawiano sprawy osadni-cze o-

raz kon-ieczno-ść źródłow ych bad-ań nad

kredytam i hi-potoczn-emi, wreszcie poruszo­
no sprawę stanowiska Pomorza w stowjm-
ku do całości budżetu państwowego.

Wycieczka z Polski w Berlinie
Berlin 2. 11. (Pa-t). Wczoraj przybyła do

Berlina wycieczka 600 obywateli polskich, któ­

rzy zabawią przez tydzień w stolicy Rzeszy.
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Proces o tablicę ks. Wryczy
,,Hetman" wojatki z Weta poniósł znowu druzgotao kompromitacje

Duża wieś kościelna Brusy w powiecie choj­
nickim, aspirująca n ie bez pewnej racji do

otrzymania praw miejskich, raz w miesiącu go­
ść; u siebie Sąd Okręgowy z Cho-jnic, który
zjeżd'ża tu na 2—3-dniową sesję, aby czynić
dobrodziejstwo sprawied'liwości wśród miejsco­
wych i okolicznych mieszkańców. Sąd odby­
wa rozpra-wy w jednym z loka-li restauracyj­
nych, w nieźle do tego celu przystosowanej sal­
ce. Duży stół, dwie ław y, kilkanaście k-rzeseł

— no i oczywiście krzyż oraz godło państwowe.
Dla miejscowej ludność; sesje sądowe stanowią
pewne urozmaicenie w monotonji życia w iej­
skiego, naj-więcej jednak chwali je sobie ponoć
właściciel res'tauracji, który pobiera od Sądu
4 złote dziennie za wypożyczenie sali, a przy-

tem ma w c-zasie rozpraw wzmożony ruch w

zakresie ,,czystej z kropką" i piwa.

W ostatnich czasach jednym z częstych kli­
entów Sądu zarówno w Brusach, jak i w Choj­
n icach , s tał się osławiony ,,hetman" wojstcki
z pobliskiego Wiela, ks. Wrycza. W dn. 31-go
października o-dbył się zno-wu -w Brusach jeden
z licznych jego procesów, tym razem w instant

oji ape'lacyjnej. P -rzedmiotem rozpraw y było

głośne w swoim czasie usunięcie z łąki probosz­
czowskiej tablicy, zawieszonej tam przez ks.

Wryczą na swoją własną cześć, albowiem umie­

szczony na tablicy napis szumnie głosił wszem

wobec, że jest to ,,Boisko Powst. i Wojaków
im. Ks. Wryczy". W Grecji utarł się zwyczaj,
że zbogaeeni na obczyźnie geszefciarze wysta-

waa-ją so-bie za życia pom niki obok wzniesio­
nych przez nich i ofiarowanych na cele pu­
bliczne gmachów, Ks. Wrycza usiłował widocz­
nie sko-pjować ten system autoreklamy, urzą­
dził się jednak znacznie tańszym kosztem,

gdyż ,,uwiecznił się" na zwykłej drewnianej ta­
blicy iwzamian za kaw ał ląki, od-danej do użytku
swej wojaokiej czerede. Mniejsza z tem zresz­

tą — wszys-cy wiedzą, że ks. ,,he-t-man" skrom ­
nością nde grzeszy..,

ZŁODZIEJ I WŁÓCZĘGA W ROLI GŁÓW­
NEGO ŚWIADKA OSKARŻENIA

Przypomnijmy sobie pokrótce tło i dotych­
czasowy przebieg sprawy. W nocy z dn. 28 na

29 czerwca ub. roku, w przed-dzień Święta Mo­
rza, znikła nag-le w tajemniczych okolicznościach

wspomniana w yżej tab-lica. Z razu gu-biono się
w różnych domysłach, aż wreszcie pe-wnego

dnia u ks. Wryczy zjawił się pewien osobnik,
nazwiskiem Alfred Grzonka i złożył ,,rewelacy-j­
ne" zeznanie, które oczywiście proboszcz w ie­
lewski skwapli-wie zaprotokółował, chodziło bo­
wiem o znienawi-dzoną przez niego Organizac-ję
Związk-u Strzeleckiego. Grzonka' zeznał mia­
nowicie, że pracując w chara-kterze czeladnika

szewskiego w warsztacie członka Z. S. Konstan­
tego Lipskiego był świad-kiem nara-dy, w której
brał; udział kierownik szk-oły w Wielu Napiór-
ski, członkowie Z. S,: li-stono-sz Józef Łangowski,
robotnik St. Breszka i Ko-n-st. Lipski, a później
obserwo-wał nocną wypraw-ę wymienionych osób

na boisko, gdzie — jak twierdził - zerwali

w-ryczow-ską tablioę, połam ali ją gołe-m; rękami,
(mimo, że des-ki były kilkucentymetrowe-j gru­
bości) j zatopi-li ją w mie-jscowecn jeziorze.

Trzeba tu zaznaczyć, że Grzonka znany byl
w Wiel-u jako pospolity włóczykij o bard-zo n i­
skich kwalifikacjach moral-nych, później zaś wy­
szło na jaw, że z poprzedniej pracy zosiał wy­
d alo ny za kradzież srebrnego zegarka swemu

pryncypalowi. Na zeznaniu tego to indywidu-um
z pod ciemnej gwiazdy, nie starając się o żad-

ne dalsze konkretne dowody, ks. Wrycza oparł
całe swe oskarżenie przeciwko Napiórskiemu
i towarzyszom i wytoczy! im skargę prywatno-
karną.

Pierwsza rozprawa odbyia s-ię przed Sądem
Grodzkim w Chojnicach, przynosząc ks. W ry -

c.zy miażdżącą kompromitacją. Jeden tyl-ko
Grzonka podtrzym ał s-we fantastyczne zezna­
nie, wszyscy i-nni świadkowie zaś zaprzeczyli
oskarżeniu z całą stanowczością, wykazując
ponad wszelką wątpliwość zupełną niewinność

oskarżonych. W rzeczywistości zeznaniami

świadków udo-wodniono niezbite alibi trzech

towa-rzys-zy Napiórskiego, przyczem stwierdzo­
no, że w czasie domniemanego zrywania ta­
blicy wszyscy naj-spokojniej spal; w swych mie­
szkaniach.

Wobec takiego stan-u rzeczy Sąd orzekł nie­
wiarygodność świadka Grzonki ; skarg-ę po-sta­
n owił oddalić, n akładając koszty p-rocesu na

oskarżyciela prywatnego.

MANJACKI UPÓR

Ks. W rycza jednak w manijackiim s-wym u-po­
ra*, nie dał za wygraną ; odwołał się od wyiro-

ku do Sądu Okręgowego, w związku z czem od­
była właśnie środowa rozprawa apelacyjna
w Brusach. Na roz,prawę tę ,,hetman" podał
kilku nowych świadków. Co oni zeznali —

zaraz zobaczymy.
Ks. Wrycza przybył na proces sa-m. Po­

dobno mieli go zastępować dwaj czołowi adwo­
kaci endeocy dr. Suchecki ze Starogardu i Ser-

got z Grudziądza nie zjaw ili się jednak, oba­
wiając się widocznie nowej sromotnej kompro­
m itacji.

Tak tedy przy stoliku po prawej stronie sali

zasiadł samotnie ksiądz-oskarżycdel, a za nim

w charakteze świty ustawił się pucułowaty mło­
dzieniec o wyglądzie parobka z ,,mieczykiem"
ostentacyjnie przypiętym 'do kłapy marynarki
— wielewski organista. Z drugiej strony na

Lawie zajęli miejsca oskarżeni kier. szkoły Na-

piórski, Łangowski, St. Breszka i Konstanty
Lipski ora,z ich rzecznik, adw, Otton Słapa
z Chojnic. Rozprawie przewodniczył sędzia S.

O. w Chojnicach Józef Chmielewski,

Przewód sadowy obsla oskarżenie
I tym razem w toku przewodu sądowego po­

wtórzyło się to, co było w pierwszej instancji,
tylko że w formie jeszcze jaskrawszej i jeszcze
bardziej dla ks. W ryczy upokarzającej. Zaczę­
ło sję od odczytania poprzednich zeznań ko­
ronnego świadka oskarżenia Grzonki, który po

pierwszej rozprawie znikł, jak kamień w studni

i nie mógł być odnaleziony mimo zarządzonych
przez Sąd poszukiwań. Nawet argusowe oko

policji nie mogło nigdzie wypatrzeć tego włó­
częgi i łotrzyka, przeciwko któremu prokura­
tura wszczęła w międzyczasie dochod'zenia o

krzywoprzysięstwo, a na którym ks. Wrycza
zbudował całe sw'oje oszczercze oskarżenie.

Z pośród kilkunastu przesłuchanych świad-

iów niemal wszyscy zgodnie rozpoczynali swe

zeznania od slow: ,, 0 sprawie zerwania tablicy
tic nie wiem". Dalsze zeznania również byly
krańcowo sprzeczne z tezami oskarżenia i fan­
tastyczną opowieścią Grzonki. Co więcej, zna-

eźłj się nawet świadkowie, którzy stwierdzili,
ie Grzonika po pierwszym procesie w ioh obec-

tości oświadczył, że do fałszywych oskarżeń

lamówiMi go organista Machnikowsfci i niejaki
Józef Lipsk; (adherenci W ryczy) i że gdy doj-
Izie do ponownej rozprawy, nie będzie więcej
orzed Sądem kłamał! Zeznał to wyraźnie pod
srzysięgą św. Łukasiewicz, a pośrednio to samo

rotwierdziił św. Radomski.

Tak więc wyszło jeszcze na jaw, że Grzon-

Ła sam przyznał się do fałszyw'ych zeznań i

)biecywał je odwołać, w międzyczasie jednak
:nikł bez wieści, bojąc się widocznie kary za

trzywoprzysięstwo.
Nowi świadkowie, powołani przez ks. Wry-

czę, w zeznaniach, swych nie wnieśl'i do sprawy
nic istotnego. Podczas ich przesłuchiwania nie

obeszło się bez humorystycznego epizodu
Przed Trybunałem stanął m. in. św. Augustyr
Wielgosz, 60 -letni starzec o odpychającym w y­
glądzie. Zapytany przez przewodniczącego:
czy miał sprawę o krzywoprzysięstwo i czy od­
siadywał karę w więzieniu, W ielgosz zrazu za­
przeczył, po chwili jednak zorjentował się i po­
wiada:

— We węzeniu to jo sedzalem za ,,holz-
markt''.

— Za co? — pyta sędzia. Ktoś tłomaczy,
że ,,110'lizma'rkt' 1 to kradzież drzewa...

Otóż ten siwowłosy amator ,,holzmarktu"
zeznał, że zgłosił si-ę do niego rzekomo osk,
Konst. Lipski z prośbą o pożyczenie drabiny,
a gdy mu ten odmówił, m iał udać się do jego
'

krewniaka, zamieszkałego w odległości kilk u

kilometrów od W iela i tam drabiny pożyczyć,
Drab'ina ta miała rzekomo służyć do zdziera­
nia, zawieszonej n,a pewnej wysokości tablicy.
Adw. Słapa z ironją zapytuje, czy w całem W ie­
lu niema ani jednej drabiny, że aż trzeba było
sprowadzać ją z oddalonej wioski? Świadek
milczy.

Oto mniej więcej próbka tych, nielicznych
zresztą zeznań, które m iały O'bciążyć oskarżo­
nych. Olbrzymia większość natomiast, jak już
zaznaczyliśmy, zeznawała na ich korzyść, wy­
kazując, że ani narady u Konstantego Lipskie­
go, ani nocnej wyprawy Napiórskiego i towa­
rzyszy na boisku — nie było i że całe oskarże­
nie jest wysoce dla nich krzywdzące.

nBohater" procesu
Po zamknięciu przewodu sądowego, jako

pierwszy wygłosił mętną i pozbawioną logiczne­
go powiązania myśli fHippikę oskarżyciel pry­
watny ks. W rycza. Bylo rzeczą wprost zdumie­
wającą, jak człowiek ten po zeznaniach tylu
świadków na korzyść oskarżonych, waży się
nadal z zawziętym, ślepym i głuchym uporem

popierać swoje zarzuty. W gmatwaninie jego
przemówienia znalazł się tylko jeden ciekawy
i charakterystyczny ustęp, Ks. W rycza oświad­
czył — nie wiadomo z dumą, czy goryczą —

że wśród parafjan wielewskiich on jest tym,

który najczęściej staje przed sądami polskimi-
Nie wątpimy, że tak jest w istocie, pyta­

my jednak, d'laczego tak się dzieje? Dlaczego
z pośród kilku tysięcy dusz, powierzonych jego
kapłańskiej opiece, właśnie on, którego zdobił

suknia duchowna i który powinien dawać przy-

kład cnót ludzkich i O'bywatelskich, najczęściej
staje przed trybunałami sprawiedliwości i przy-

tem figuruje jako ,,bohater" procesów, pozosta­
'wiających za sobą gorzki osad w pamięci jego
parafjan? Otóż dlatego, że w zaślepione.m
swem partyjnic-t-wie usiłuje zwalczyć za wszel­
ką cenę tych, którzy przeszkadzają mu w war-

cholskiej robocie, a że są to właśnie ludzie re­
prezentujący cno-ty ludzkie i obywatelskie, któ­

rych mu brak, więc co raz częściej organy spra­
wiedliwości zmuszone są rozprawiać się z jego

niepoczytalnem; wyczynami. A ludzie ze zgor­
szeniem patrzą na to przykre widowisko...

Po k-s, W ryczy głos za-brał adw. Słapa, któ­
ry w k-rótkiem, doskonale ujętem przemówien'iu
wykazał całą niedorzeczność oskarżenia i

wniós-ł o zatwier'dzenie wyroku pierwszej in­

stancji, uwalniającego wszystkich oskarżonych.

Wyrok uniewinniający
Po 1-god.zinnej przerwie Sąd ogłosił wyrok,

mocą którego zatwierdza się w całej rozciągło­
ści poprzedn; wyrok Sądu Grodzkiego w Choj­
nicach i uwalnia się os'karżonych całkowicie od

winy i kary. Koszty postępowania w obu in­

stancjach Sąd nało'żył na oskarżyciela prywa't­
nego.

Po ogłoszeniu wyroku ks. Wrycza, który w

poprzedniem swem przemówieni'u akcentował

chęć jak najszybszego zlikwidowania sprawy,

nagle zapomniał o tem i zapowiedział wniesie­
nie kasacji.

* *

*

W ciągu jednej z przerw, zarządzonych przez

przewodniczącego, ks. W rycza, k-tóry z począt-
k-u 'Usiłował tłumić swe podniecenie, zaaranżo­
wał w salj sądowej coś w rodzaju wiecu, rzu­
cając oderwane zdania pod adresem młodzieży
strzeleckiej z W iela (,,daliście się namówić, te­
raz będziecie pokutować" i t. d .), o-raz w stronę
publiczności. Wynurzenia te przyjmowano ogól­
nie z lekceważącym uśmiechem.

Jakoś nik-t z obecnych nie przyświadczy!
,,hetmanowi" , choć p-rzecież wstęp na salę był
wol-ny dla każdego i niewątpliwie było tam k il­
ku jego zwolenników. Wid-ać z tego, że nawet

wśród swoich, ks, W rycza coraz bardziej traci

po-pularność.

Obrady Związku Inwalidów
Wojennych R. P .

W dniach od 3 do 5 listopada rb. odbędą się
w Poznaniu obrady Związku Inwalidów W ojen­

nych Rzeczypospolitej Polskiej. W sobotę,
dnia 3 bm. obradować będzie zjazd prezesów
okręgów wojewódzkich Związku pod przewod­
nictwem prezesa posła Wagnera; w dniu 4 li­

s'topada rb, zjazd przewodniczących oddziałów

województwa poznańskiego przy udziale 180

delegatów, w poniedziałek dnia 5 listopada rb.

obradować będzie zarząd Związku Inwalidów

Wojenny-ch.
W toku obrad omawiany będą s-prawy orga­

nizacyjne, s-prawy zao-patrzenia inwa-lidów wo ­

jennych, sprawy koncesyj monopol-o-wych, m. in.

omówiona będzie kwestja wpro-wadzenia w ży­
cie nowego statutu Związku Inwali-dów Wo-jen­
nyc-h R. P.

Chore kobiety osiągają przez użycie na­
tura'l'nej wody go'rzkiej Frańciszkai-Józefa

lek'kie wy'próżnianie, przyczem połączome
to jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem
działaniem na c'hore organy.

Zakończenie rokowań kontyngen­
towych noisko-greckich

W dniu 30 października zakończyły się w

Warszawie rokowania handlowe polsko-grec­
kie dla odnowienia obustronnych kontyngen
tów towarowych. W wyniku rokowań kontyn
genty te zostały przedłużone na następny o-

ktes trzymiesięczny.
W rokowaniach ze strony polskiej brali u-

dział pp.: podsekretarz stanu dr. Franciszek

Dcieżal, Sadowski, W ojstowska i Poniński, ze

strony Grecji zaś pp. minister pełnomocny J.

Pohtis i radca poselstwa Kyzow.

Wyiazd prezesa dńreckiego
do Szwajcarii

W dniu 1 listo-pada br. prezes Banku Gos-

p- darstwa Krajowego dr. Roman Górecki wy

jechał do Szwajcarji w celu odwiedzenia tych
banków szwajcarski-ch, z któremi BGK. u-trzy
muj'? żywsze stosunki. Dnia 4 listopada wygł-o
si prezes Górecki w Zurychu odczyt na temat

obecnej sytuacji finansowo - go-spodarczej Pol

aLi, m ający w szczególności na celu zo-brazo­
wanie metod walki z kryzysem w Polsce. Po

parodniowym poby-cie w Szwajcarji prezes Gó

rerki wyjedzie na jeden dzień do Paryża, gdzie
weźmie udział w posied-zeniu rady dyrekcyjnej
FiDAC'u .

Dodatek służbowy dia niższych
funkcionariuszńw państwo­

wych
Dziennik Us-taw z dn, 30 październi-ka r. b.

przynosi rozporządzenia Rady Ministr-ów o do­
da-tkac-h służbowych dla niższych funkcjonarju-
szów państwowych z tytuł-u zatrudnienia W

niedzi-e-le i świ-ęta.
Rozporządzenie to wchodź; w życie z dniem

ogłoszenia z mocą obowiązu-jącą od dnia 1 lu­
tego 1934 r.

ftugulmy wyroby zagraniczne
Jeszcze nie tak dawno zdawało się, że pew­

n e wy-ro-by z-a-graniczne są n ie do zas-tąpien ia.

Taki choćby drobiazg, jak nożyk do golenia,
, mus-iał" być koniecznie zagraniczny.

Okazało się to zw ykłym przesądem. Obec­
nie już wyrabiamy w Polsce nożyki równie do­
bre, jak zagraniczne.

Wprawdzie prac-ujemy na maszynach naj­
no-ws-zego typu, precyzyjnych, zagranicznych,
ale za to nasze pol-skie nożyki Grom aą wyro­
bem doskonałym, w niczem nie ustępującym
najle-p-s-zym wyrobom zagranicznym.

Dzięki podł-uiż-nę-miu wykrojowi, wzatnian do­
tychczasowych trze-ch otworów, ostrza nożyka
Grom mocniej można hartować, wskutek czego

nożyk t-en gol-i lepiej, t-rwa dłużej i nię łamie

się.

Noży'k polskiego wyrobu o k-rótkiej, nergi-cz-
ne-j nazwie GROM rzeczy-wiście g-romi osta­
tecznie wszystkie inne, tem więcej, że jes-t ta­
ni, bo kosz-t-uje tylko 25 gro-szy za sztukę.

Uwaga na 25-gultienowe bank-
noty gdańskie

Ban-k Gdański przypomina, że ostateczny
termi-n zamiany 25-gulde-nowych ban-knotów

gdańsk-i-ch, które z dniem 1 stycznia r. b . prze­
stały być ustawowym śr-odkiem płatniczym,
u-pływa z dniem 31 grudnia r. b.

Po tym term in'e ban-knoty powyższe nie bę­
dą już przyjmowane przez Bank Gdański.

Nowe wynalazki Marconiego
w dziedzinie radia

Z R zy m u don-oszą: Ma-r-coni po-dczas i-naugu­
racji nowej s-tac-ji radjowej w Rzymie oświad­
czył, że zą kilka nresięcy bę-dzie przemawiał

ponownie przed mi-krofonem tejże staoj; do oby­
w ateli amerykańskich, p-rzytem dzi-ęki zastoso­
w aniu nowych wyna-lazków i u-do-sk-onaleń tech­
nicznych- będz-ie mógł oglądać po-d-czas swego

przemó-wienia swych slucha-ezy amerykańskich
i będzie rów-nież przez nich wy-dziany.
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Wspólnemi silami
P. Prezesa Rady Ministrów prof. Leona Kozłowskiego, wygłoszona dnia 31. 10. 1934 r.

na zjaździe przedstawicieli organizacyj wojewódzkicli BBWR.
Przed trzema miesiącami na zebraniu klubu

parlamentarnego Bezpartyjnego Bloku scharak

teryzowałem najważniejsze zamierzenia Rządu
'w dziedzinie spraw gospodarczych. Dzisiaj

skorzystać pragnę z tego zebrania; aby żarów

no Panów, jak i społeczeństwo, zapoznać z tem

O* z tych zamierzeń zostało wykonane.

Budżet Państwa
Zacząć muszę od tej sprawy, gdzie nie o-

siągnęliśmy jeszcze wynilków ostatecznych,
aeJtolwiek poważnie zbliżyliśmy się do po­
stawionych sobie celów. Myślę o budżecie.

F', Preliminarz na rok przyszły przewiduje na­
dal niedobór. Stąd rodzą się dwa pytania. Po

pierwsze, czy niedobór ów jest nieunikniony,
po wtóre, jaik będzie pokryty?

Polska może nawet w obecnych trudnych
czasach opanować deficyt. M am y po tem u na

maeailny dowód. Dowodem tym jest rok bie­

żący. B'owiem Pożyczka Narodowa pozwoliła
pokryć wydatki państwa - mniejwięcej takież

jak przewidziane na rok przyszły. Pozwoliła

bez załamania ani nawet zachwiania gospodar­
stwem społecznem. Świadczy to zdaniem

mojem, iż gospodarstwo społeczne jest w stanie

choć z pewnym wysiłkiem, pokryć w całości

niezbędne potrzeby Państwa.

Mimo to niedobór w wysokości 150 miljo­
nów złotych jest przewidziany. Czy nie można

było go uniknąć?

C,dybyśmy chcieli poważnie zniżyć obec­
nie przewidywane wydatki Państwa - musie­
libyśmy sięgnąć bądź do pewnych życiowych
funkcyj Państwa, bądź też ponownie obniżyć
pobory urzędnicze. N ie jest to oczywiście
niemożliwe, lecz zdaniem mojem, nie jest to

również wskazane. Tem bandziej, że niedobór

150 miljonów złotych w obecnej sytuacji może

być pokryty bez trudności.

Bardzo znaczna poprawa -na rynku pienięż
nym, wskazuje, że Państwo może łatwo sko­
rzystać z kredytu.

Nie oznacza to przecież, abyśmy pogod­
nie patrzyli na utrwalanie się gospodarki de­
ficytowej. Przeciwnie. W alka z niedoborem

prowadzona jest stale i uparcie. Niedobór w

roku 1933-34 wyniósł 337 miljonów zł., w roku

bieżącym, bez pożyczki narodowej, sięga 223
miijonów zł., na roik przyszły przewidujemy
150 miljonów zł. Dalsze lata muszą odbudowy
wad równowagę.

Trzeba jednak zdać sobie sprawę, że odbu

ćowa całkowitej równowagi nie może być w

chwili obecnej osiągnięta, jedynie przez re­
dukcję wydatków. Konieczny jest również

w ziost dochodów. Otóż pokrycie potrzeb

pierwszorzędmyh, to jest potrzeb Państwa, mu

si być i będzie załatwione — przez zniżkę in­

nych, drugorzędnych obciążeń publicznych.

Dość uzasadniona nadzieja na poprawę

wpływów7 nie została w oałej pełni w prelimi­
narzu uwzględniona. N ie została dlatego, aby
nie stracić z oczu przykazania dalszej oszczęd
ności, która musi być przez długie jeszcze ła

ta naszym chlebem powszednim.

ZDROWA STRUKTURA NASZEGO

BUDŻETU.

Nie rozwiązaliśmy jesz-cze zagadnienia, —

lecz zbliżyliśmy się znacznie do postawione­
go sobie celu. Jedno zostało w zupełności o -

siągnięte: sytuacja budżetowa już w najmniej
szym stopniu nie zagraża walucie.

I tu chciałbym zrobić jeszcze jedną uw a­

gę; suma przewidzianego na rok przyszły nie­
doboru jest mniejsza od sumy preliminowa­
nej w planach finansowych przedsiębiorstw ro ­
ku przyszłego na inwestycje gospodarcze. (Li-
nje kolejowe, drogi, kable itp.) o tyle zmniej
sza ich wpłaty do budżetu.

Oznacza to rzecz nader ważną, iż napraw'­
dę nasz budżet zwyczajny jest zrównoważony
natomiast niedobór utrzymuje się dzię'ki w y­
datkom inwestycyjnym, to jest takim , które w

normalnych nawet czasach winny być czynio­
ne ze środków kredytowych. Jest to szczegół
bardzo znamienny. Wskazuje on bowiem na

zdiową strukturę naszego budżetu, pomimo, iż

zamyka się on niedoborem.

REFORMA DZIEDZINY PODATKOWEJ,

Doceniając trudności finansowe płatników
podatkowych i niedomagania naszego systemu

podatkowego, rząd przygotował reformę po­
datku gruntowego i wnosi do Sejmu ustawę o

nowej klasyfikacji gruntów; inne projekty re­
form podatkowych są w opracowaniu.

Dziedzina posterowania podatkowego do­
czekała się rozwiązania zarówno przez modyfi

kację materjalnych przepisów ustaw podatko­
wych, jak i wydanie ordynacji podatkowej.

Spodziewam się, że te przepisy nakładające
na władze skarbowe obowiązek oparcia wymia
ru na materjale faktycznym, wraz z pewne-

mi zmianami personalnemi, wpłyną na bar­

dziej życiowe stosowanie ustaw i lepsze uło­
żenie się stosunków między władzami skarbo-

wemj i płatnikiem.
.Celem ulżenia płatnikom, obniżyliśmy rów

nicż kary za zwłokę i odsetki za odroczenie.

Prace kodyfikacyjne w zakresie ustawo­
dawstwa skarbowego objęły również przepisy
w d ziedzinie celnej.

przedsiębiorstw i zakładów i przyczyni się do

stworzenia i utrwalenia w gospodarce samorzą

dowej tradycji solidności i oszczędności.

Ceny crzemysłowe
W przemówieniu siierpniowem poruszyłem

zagad-nienie ,,n-o-życ" cen artykułów przemy­
słowych i rolniczych. S 'twierdziłem wówczas

że nożyce te zamykać należy z dwóch s-tron

przez z-niżkę cen towa-rów nabywanych przez

rolnika i zwyż'kę cen tow-a-rów przez tegoż roi

nika sprzedawanych. Akcja nasza, prowadzona
w obu tych kierunkach, wydała dalsze pozy*
tywne wyniki.

Zniżka ceny węgla i nafty
W o'stat-nich dniach zdecydowana została dal

sza obniżka ceny węgla opalowego, która spo

woduje, że np. w Warszawie cena węgla dla

gos-podarstw domowych wynosić będzie z do­

stawą zł. 46 za tonę, gdy dotychczas wahała

się około zl. 53.
Równocześnie w pokaźnej m-ierze około 15

proc. obniżone zostały ceny węgla na potrzeby
fabryk i rzemiosła, - co winno oddziałać ko­
rzystnie na obniżnie kosztów produkcji, a

więc na ożywienie życia przemysłowego. —

Cena węgla miała odpowiedni wpływ na dal­
szą obniżkę cen energji elektrycznej.

Osiągnęliśmy także w ostatni-ch miesiącach
poważną obniżkę cen nafty oświetleniowej,
która równi-eż stanowi artykuł powszech-nego
użytku. W Warszawie cena li'tra nafty od po­
czątku października wynosi około 42 grosizy,

gdy dawna cena wynosiła 55 gro-szy.

Cukier i sól także staniały
Kontynuując akcję obni-żki cen, przepro­

wadził rząd dwie doniosłe redukcje cen w 'za­
kres-ie artykułów pierwszej potrzeby: cukru

oraz soli.

Cena detaliczna cukru obniżona została

przeciętnie o 15 groszy za 1 kg., przyczem

na Kresach Wschodnich obniżka ta dochodzi

do 30 groszy za 1 kg.
Co do soli, to począwszy od 1 listopada ob

niżyliśmy cenę soli szarej z 26 groszy do 22 gr

za kg.

Taryfy pocztowe i kolejowe
Wprowadzona z d'niem 1 października r. b,

nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoni­
czna obniżyła zasadnicze stawki taryfowe,
przynosz'ąc ży-ci-u gospoda-rczeim-u uilgi w wyso­
kości około 30 miłj-onów zl. rocznie,

W r. 1934 dokonano olk. 150 zniżek taryfo­
wy-ch na ko'l-ejach dlla różnych tow arów i róż­
nych kierunków.

Tu jeszcze ra z podkreśl'ić pragnę, że dok-o­
n ane zmiżfci, któ re dlla życia gospiodamctzieigo o -

znacza-ją u/lgę na s-umę ok. 50 miljonów z'ł, ro ­

cznie, znajdują praw ie całkowite po-krycie we

wzroście przewozów kolejowych.

Uhmwi z W. H. Gdańskiem
Fakt zawarcia z Wolnem Miastem Gdań­

skiem kilku nowych umów, reguluje szereg ?a

gadnień gospodarczych, między Polską i Gdań

skiem. Duże znaczenie posiada umowa celna,
która precyzuje nasze uprawnienia w zakresie

celnictwa na terenie Gdańska i pozwala przy

puszczać, że nastąpi ściślejsze zespolenie służ­

by celnej na obszarze Wolnego Miasta z cen­
tralną władzą celną polskiego obszaru celnego.

Umowy te, a zwłaszcza ich wykonanie, win­

ny usunąć przyczyny zatargów i "spowo-dować
harmonijną współpracę Gdańska, jako jedne­
go z naszych portów, z Polską.

Samorządy
Jeśli sytuację na odcinku budżetowym Skar

bu Państwa uważam za opanowaną, to stwier­
dzić muszę, że czeka nas duży wysiłek w kie­
runku zrównoważenia budżetów związków sa

morządowych. Koni'eczne jest tutaj zejście w7
wydatkach do poziomu nakazanego przez ży­
cie, to znaczy do poziomu rzeczywistych do­
chodów. Rząd stw orzył ostatnio podstawę d'la

akcji oszoz'sfinoś'Ciiowo-oddłużeniawe'j, głębo­
ko sięgającej w finanse i gospodarkę samorzą

dową. Mówię o ogłoszonym ostatnio dekre­
cie o po'prawie gospodarki i finansów związ­
ków samorządowych. W ydatki samorządowe
zm niejszymy przez oszczędności i obniżenie

kosztów obsługi długów.

Ulgi dla samorządu
Wydane rozporządzenia oddłużeniowe sa­

morządu oszczędzają wierzycieli prywatnych,

pociągając silniej do świadczeń Skarb Pań­
stwa, instytucje państwowe i niektóre insty­
tucje publiczne.

Dalszą ulgę dla samorządu przynosi likwi

dacja opłat związków samorządowych na rzecz

Funduszu Pracy. Posunięcie to uczynione zo­
stało w tem przekonaniu, że samorządy są jed
nym z aktywnych ogniw akcji pomocy dla bez

robotnych i że zwolnione w tej drocfce środ­
ki użyte zostaną w tej właśnie dziedzinie.

Wreszcie zniesiony został niewłaściwy z

punktu widzenia gospodarczego podatek od ła

dunków.

Ponadto w zakresie poboru danin komunał

nych wprowadzone zostało postanowienie, zo

bowiąrujące związki samorządowe do zawia

dam'ania płatnika w początku roku budżetowe

go, jakie daniny i w jakich terminach będzie
musiał w ciągu roku uiścić.

Usprawnienie działatooid Komunalnych Kas
Omzetfnel(i

W pewnym związku z podjętemi przez rząd
pracami nad poprawą gospodarki i finansów

samorządu pozostaje również ogłoszony dekret

o komunalnych kasach oszczędności.
Nowelizacja istniejących w tej dziedzinie

przepisów przeprowadzona została dla uspraw

nienia działalności i organizacji tych kas.

- —1Konieczność wszechstronnej kontroli

Uporządkowanie gospodarki związkó'w sa

morządowych i trwała jej poprawa nie są

jednak do osiągnięcia bez systematycznej, fa­
chowej i wszechstronnej kontroli tej gospodar
ki.

Potrzeba takiej kontroli stanie się tem oczy­
wistsza, jeśli się przypomni, że budżety admi

nistracyjne związków sa'morządowych repre­
zentują obecnie łączną kwotę około 600 miljo­
nów żłotych, a wartość ich majątku wraz z

przed'siębiorstwami przewyższa 3 miljardy zło

tych. Faktyczna kontrola tak rozległej gospo­
darki przerasta zadania władzy administracyj
ncj, a problemy fachowe z kontrolą związane
wykraczają częstokroć poza możliwości włas­

nych organów kontroli związków samorządo­
wych.

Potrzebie istotnej kontroli uczyni zadość

związek rewizyjny samorządu terytorjaln-ego.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej, powołu­
jące związek ten do życ-ia nadaje mu spo­
sobność prawa publicznego i wiąże weń przy

musowo wojewódzkie i powiatowe zw iązki
sam'orządo'we, gminy miejskie, z wyjątkiem
miasta stołecznego Warszawy.

In-ne związki samorządowe, nie wyłączając
Warszawy, będą mogły do teg-o iwiązku przy­
stąpić dobrowolnie.

Oozekuję, że ta kontrola potrafi usprawnić
wreszcie gospodarkę samorządową, sięgn-ie d-o

Censr rolnicze
Akcja podniesienia cen artykułów rolni­

czych, zwłaszcza zboża, okazała się w roku

bież, w porównaniu z rokiem ubiegłym hardziej
wydatną.

W przeciwieństwie do roku ubiegłego, któ­
ry był rokiem dobrych urodzajów, tegoroczne
zbiory świ'ato'we* zapowiada ty się znacizinie go­
rzej. Również ocena zbiorów w europejskich
krajach importowych była pesymistyczna.

Szacunki, przeprowadzane po zbiorach, po­
twierdziły te przewidywania, a nawet dla zbóż

pastewnych, jak kukurydza, jęczmień, wypadły
jeszcze mniej korzystnie, niż przewidywano

pierwotnie.

Ten stan rzeczy pozwała przypuszczać, że

w roku bież. dla pokrycia konsumcji, zużyta
będzie znaczna c-zęść zapas'ów zbóż, ciążących
na rynkach światowych.

Nas'tąpiła jednak rea'kcja i jesteśmy świad­
kam i słabej tendenc'ji cen na rynkach świa'to­
wych. Tendencję tę uważać jednak należy za

przejściową. Zwyżka cen świato-wych zos'tała

przez nas dla rol'nika wy'korzys'tana.

POPRAWA CENY ZBÓŻ,
P'rzedewszyatkienri S'twierdzić mogę znaczną

z'wyżkę w porównaniu z rokiem ubi'egłym ceny

jęczmienia, który stał się produktem optacłil-
nym dla rolnika i k'tórego zbyt jest zapewnio­
n y na d'łużiszą p'rzyszłość. Rów nież cena Owsja
Oisiągnęla poziom opłacalności. Ceny światowe

żyta są w bi'eż, roku lepsze, Tu jedna'k pod­
nieść muszę z naciskiem , że lepsza konj'unfeitura
z trudem może być wykorzystana, za to w czę­
ści a winy samych rolników. Wyższa cena je-

si-enna 17,5 zł. za m-e-tr pła-cona na giełdzie,
spowodowa'ł-a nienotowaną podaż ze str'ony ro-l­
ników, nieodpowiadającą zupełnie ani szpado­
wi, ani urodzajom. Dość stwierdzić, że w ci-ągu
d'wó-ch pier-wszych miesię-cy teg-o-rocznej kam ­

'pa-n'ii, rolnicy rzucili na rynek dwa razy tyle
żyta, co w zeszłym roku, wyją-t'ko'wo urodzaj­
nym, Tego rodzaj'u pod-aż musiała wywołać
przepełnienie magazynów Pańs-two'wych Zakła­
dów Zbożowych i ograniczenie akcji skupu,

WZROST EKSPORTU ZBOŻA.

Stwi-erdzić mogę, że w roiku bież. w ysiłek
interwencyjny Rząd-u przy skupie zbóż jest

większy. Wyeksportowaliśmy dwukrotnie w ię­
cej niż w roku ubiegłym,

W obecnej ch-wi'l'i jest przeprowadzane czę­
śc'iowe zwa-llnianie maga-zynów i w naj'b'liż­
szym czasi'e zostanie znów podjęła na rynku

akcja interwencyjna. O ile rolnicy nie zechcą
znów r(Bl'.ychmiast realizować zwyżki, która na­

s'tąpi, to cena może się ustabilizować na sto­
sunkowo wysokim, opłacalnym dla rolnika, po­
ziomic, Oczywiście, jeżeli ch-odzi o l'a-ta przy­
szłe, rolnicy powinni w nastawieniu produk­

cji zmierzać do emniejszania obszaru obs-i-ewu

żyta, co mo-że im zapewnić lepszą opłaca'lność.
Ceny pszenicy są ciągle niskie, ale dopiero

najwcześniej w początka-ch noweg-o roku kalen­
darzowego można będzie te-goroczną konjunk-
tu r ę n a ps-zeni-cę o-cenić.

W z'akresie w ielu innych produk-tów rodnych
również ceny kształt-ują się pomyślniej. Ceny
mięsa nie uległy poprawie. Dopiero po pewnym

czasie pio ustab'ifeow-aniu się cen zb-óż, ceny

mięsa, a więc i żywca, powinny powrócić d-o

siwego normalne-go stosunku do ceny zboża,

POZYTYWNE WYNIKI AKCJI ,,ZAMYKANIA
NOŻYC" .

Pragnę podkreślić, że akcja obniżki cen

produktów przemysłowych i akcja zwyżki oen

rolniczych wydały rezultaty pozytywne.
Rzece prosta na ten odc-inek mus'i być zwró­

cona nadal pilna uwaga, dopiero 'bo-wiem dłuż­

szy okres równowagi wyda efekt poprawny

konjunktury w pos-ta-ci zwiększenia wymiany
między wsią i miastem. Otworzy się wówczas

w ielki rynek zbytu, jakim jest wieś dla nasze­
go przemysłu i rzemiosła.

Oddłużenie rolnictwa
D ru gą ni-e-mniej w a żną p-nzy-czyną nieopła-ca-l­

ności większości wamsiztatów r-olniczych s-ą dłu­
gi, o'bci'ążające warsztaty ro'lni'cze i zbyt wyso­
ka st-opa procen-towa, nieodp-owiadająca docho­
dowi, jaki ziemia daw-rć motże,

Tych ciężarów rodinictrwto nasze nie jest w

sł-anie udźwignąć, Dlatego też w sierpniuwe-m
mem przemówieniu zapow-iedz-iałem akcję od­
dłużenia nodniictrwa. Zapowiedź ta r/ostała zrea­

lizowana.

ZRÓŻNICZKOWANIE POMOCY I ULG,
Gdy w dniu 1 sierpnia br, precyzowałe-m

obra-ną przeizemnie liinję p-ostępowania, wspom­
ni-ałe'm, że ullgi i po-m-o-c przewideiane zostaną
w zale-żnoś-ci od s to p n ia zad'łu-żenia obszaru

ro-lnego oraz jego' w-ie'lk 'ości. Zasady te zna'lazły
w yraz w ogł-oszony-ch rozporzą-dzeniach.

(Dalszy ciąg na str. 4 -iejJj.
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(Ciąg dalszy ze str. 3 -ciej).

Wychodkiłeim z za-ł'ożen-ia, że mamy tu do

czynie-nia z dw-o-ma różnem-i problem am i: innem-

zagadnieniem jest problem zadłużenia drobnych
gospodarstw ro-lnych, innem zaś - większej
włas-n-ości. Różnica ta uwypukla się zwłaszcza

tam, gdlzie zadłużenie drobnych gospodarstw
jest wymakeim do-tychczasowej akcji i po-li'tyki
rolnej, parcelacyj-nej, upełnorolnienia i meljo-
racyjuej, — to jest tam, gdlziie obecny stan za-

dlużenia jest w małym stopniu w ynikiem oso­
bistej inicjatywy i decyzji właściciela gospo­
darstwa rolnego. Konieczność zróżniczkowania

nortm w dziedzinie akc-ji addlluteniowo-konwer-

6yijnej uzasadinda ró-wm-ież całkowicie od szere­
gu lat prowadzona polityka Państwa w kie­
runku tworzenia niewielkich i zdrowych war­
sztatów rolnych. Nie przekreśla to oczywiś'cie
konieczności eac-hio-wania w stopniu, określo-

nytn potrzebami g-osp-odarki narodowej zdro­
wych i równomiernie w Państwie roz-miesz-czo-

nych gospodarstw wi-ększych.
Zaznac zyć muszę, że, jak zapo-wiadałem, we

wszystkich posunięciach oddłużeniowych zosta­
ła utrzymana zasnda ochrony aparatu kredyto­
wego t, j. ochrany oszczędności i kapitalizacji,

ULGI DLA DROBNYCH ROLNIKÓW.

Najdalej idę ulgi dla drobnej własności ro-l­
nej. Przedewseysitlkiem bardzo znacznej reduikr

cji uleignie zadł-użenie w stosunku do Fun-dusziu

Obrot-owego Reformy Ro-lnej, a wię-c zadłuże­
nie wobe-c Państwa z tytułu przetp-.row-cko-nej
przebudowy us-tro-j-u rolnego. Łąc-zna suma na­
leżności teg(o- F -und'uszu o-bejm'uje k-wo-tę prawie
niujatnda złotych, p-o -wstałą głównie z tytułu na­
leżności za ziemi-ę, kupioną z parcelacji, S-twie-r

dz a m , ż e suma skreśleń wynosi dla uczestni­
ków przebudowy ustroju rodnego, nic licząc
skreśleń k a r za zw lokę i ulg, któ re za(stopowa­
ne zostaną dla dłużników banków państwowych
około 340 miljn. złotych.

Zostały następoie usta-l-one nowe dogodne
w arunki spłaty pozostałych należności F und u­
szu Obrotowego Reformy Rolnej. Ulgi te są tak

po-myśla-ne, aby gos-podars-t-wom, ut-w orzo nym

pnzy przebudowie ustroju ro-lnego, umożliw-ić

terminowe wywiązanie się ze swoich zob'owią­
zań.

Gospodamswa drobne, po-ws-tał-e z parcelac-ji
prywatnej, na których ciąży reszta ceny kupna,
otrzymują prawo uzyskania — po przez urząd
rozjemczy — zredukowania tej sumy, w sto­
sunk-u, odpowiadającym spadkowi ceny ziemi.

Tak sam-o redukcji będą mo-gły ule-c należności

z tytułu działów ro-dzinny-ch.
Zadłużenie wo-be-c Banku Rolne-g-o poddane

zostanie rewizji przez Minis-tra Skarbu. W ten

s po só 'b należności za kupioną ziemię spro'wa­
dzone zostaną do poziomu odpoydadająaago o-

becnej jej wartości,

KRÓTKOTERMINOWE DŁUGI ROLNICZE,

Prywatne krótk-ote-rmin-owe długi ro-lni-cze,

powstałe przed 1 lipca 1932 r., z m-ocy sa-me-go

prawa rozłożone będą na 14 lat. Oprocen-towa­
nie wynosić będzie 3 proc. w s-tlosunku rocz­
n-y-m.

Przy w-cześ-niajsz e-j spłacie długu w ciągu
3 najb-li -ższych la t każde wpłacone 1 00 zł. uma­
rzać będzie 150 zł, długu. Zapłata ta może o-

be-j-mować c-zęść lub całość długu.
W stosunku do zadłużenia krótkotermi-no­

wego w b-anka-ch, kasach komunalnych i spół­
dzielniac'h kredytowych, instytucje te zostały
ustawowo zobowiązane do zawarcia układu

konw-ersyjmego z dłużnikami na dro-bnych i śre­
dnich gospoda-rs-twach.

Spłaty z tytułu zawantych układów rozłożo­
ne będą na okres lat 14 dla gospodarst-w ma­
łych, a dla gospodarstw średni-c-h na okres 10

lat, Oprocento-wanie usta'lone z-ostan-ie w wy­
sokości 4 i p-ół proc, w stos-unku rocznym.

Cały zespół tych ulg postawi drobne w a r­
sztaty wobec sytuacji, która z reguły po-zwoli
im na wywiązanie się z obowiązań. Dotychcza­
sowe należności zredukowane i rozłożone na

raty, odp-owiedni-o do spadku ceny ziemi, sta­
ną się realne-mi. Wie-rzy-ciele zaś uzyskują w

tej drodze pewn-ość otrzymania swych należ­
ności, k(tóre w większości były dotych-czas za­
mrożone i nieściągalne. Sądzę, że będzie to

lepsze dla wierzy-ciela, aniżeli stan doty-ch-cza­
s-o-wy.

Rozporządzenie przewiduje poza ulgami
możność spłaty długów papierami wartościo-

wemi ,0 -raz konwersję tych długów na kredyt
długoterminowy w listach zastawnych. Zasada

zróżniczkowania n-or-m w zależności od katego­
ri-i gospodarstw i tu znajduj-e swój do-bitny wy­
raz.

Ko-nwersja po-lega na tem, że długi rolnicze,

zabezpieczone hipote-cz-nie na nieruchomo­
ściach ziemskich, miogą być w ciągu 3 lat za­
miecione na długi w 4 i pól proc. listach za­
stawnych, umarzanych w okresie do 55 lat.

Na-leżność w-i -e -rzycieli będzie spłaca-na te-mi li­
stami po kursie a-l pan. Praktycznie zarządze­
nie to będzie mia-ło przedews zystkiem zast-oso­
w a nie dla gospodarstw średnich i dużych, p o­
siada-ją-cych odrębne hipoteki-

W ten sposób gospodarstwa do 500 ha, a w

pewnych ok-o - l icach krajudo 1000 ha,jeśliza­
dłu-żenie ich nie bę(dzie przekraczać 75 proc.

szacunku, zyskają praw(o zamiany swego zadłu­
żenia na Listy To-warzys-twa Kredytowego, Kon­
wersją tą będą mogły być o-bjęte długi miesz­
czące się w gran-icach 50 proc, szacunku, dla

większy-ch eaś gospodars-tw w grani-cach 40 p-ro­
cent lub 30 proc.

LIKWIDACJA NADMIERNIE ZADŁUŻONYCH
MAJĄTKÓW.

Pos-tawieni-e niższej granicy maksymalne-go
zadłu-żenia dla większej własności m-a ca celu

nieangażowa nie środków linansiowych całego
społeczeństwa w warsztaty nradmiernie zadłu­
żone, których uratowanie jest bezn-adziejne, W

stos-unku do tych warsztató-w rozporządzeni-e .

przewiduje szere-g uła-twień przy oddawa-niu

ceęści obszaru wierzycielo-m oraz ułatwie-nia i

segregacji długów przy parcelacji sąsiedzkiej,
które to zabieg-i, przez zmniejszenie o-bs-zaru,
w bardzo w'ielu wypadkach pozw-o'lą odpowied­
nio zmn-iejszonemu wars-ztatowi wyjść z trud­
noś-ci płatni-czych.

Akcja likw-idacyjna nadm-iernie zadłużonych
większych warsztatów spowoduje prze-j-mowa­
ni-e ziemi pnzez dro-bnych sąsiadujących roln-i­
ków, którzy, z-właszcza, gdy n-ie są zadłużeni,

będ-ą mogli przejąć nawet znaczn-iejsze działki,
I ta k w gospo-darczo zdrowy i po-zytywny spo­
sób zostaną wykonane zamierzenia reform y

rolnej.
Rea-lizac-ja pOjS-łae-ówi-eń ; ul-g, p rz e w i-d zia ­

ny-ch rozpo-rządzeniami, da m-o-żność ro-lnik'om

s-pokoj-nej prac y i poz-ostan-ia na s-wych zagTO-
da-ch, bez groźby us-unięcia ich przez wierzy­
cieli- . Oczywiście pod warunkiem, że w ustalo­
nych terminach będą oni regulowali obniżone

1 dostosowane do- ich zdo-lności płaitniaiej zo­
bowiązania. Pamiętać przytem na-l-eży, że jest
to DEFINITYWNE I OSTATECZNE ZAŁAT­
WIENIE SPRAWY ODDŁUŻENIA ROLNIC­
T W A . Żadnych dalszych ulg nik już spo-dziewać
się nie może i rozło'żone należności pod groź­
bą likwidacji dłużnika będą ściągane.

Możemy jed-nak zigóry przewidzi-eć, że przy

zadłużeniu, przekraczającem pewn-e okreś'lone

normy dlia średnie-j i wielkie-j własności, naj­
dalej w g-ranicach mo-żliwości i-dące ulgi nie

zdołają tych nadmiernie z-adłu-żo-nych g-os-po­
darstw u-ratować. Dla tych gospodars-tw nie

byłyby celowe, a powiem nawe-t, uczci-wie

rzecz biorą-c, nie byłyby dopuszcza(lne, oliąry
ze s-trony całe-g-o społecz-eńs-twa. O fiary te bo­
wie-m nie dałyby rez-ultatu. Byłyby zgóry
z-marnowane.

Jeżeli odstąpienie części obszaru wierzy­
cielo-m oraz przewidziane ułatwienia przy par­
celacji sąsiedzkiej nie dadzą rezulta-tów, to

wówczas będzie musiała nas-tąpić likwidacja
gospodarstwa dro-gą licytacji.

System likwidac-j(i, przewidzianej w oma-

wianem r-ozporządz-eniu, zawiera szereg prz-ep-i­
sów, pozwalających rządowi na regulowanie o-

bro-tu zie-mią i cz-uwanie, aby nie przybrała ona

natężenia i form takich, które byłyby niek-o­
rzys-tne dla całości życia gospodarczego kra-ju.

Ufcezpiesigma społeczne
Przechodzę do innej sprawy wielkiego zna­

czenia dla gospodars'twa i do sprawy ubezpieczeń
Ubezpieczenia społeczne s% teoretycznie i pra­

ktycznie problemem niezwykle skomplikowanym.
To też podjęcie gruntownej refo-rmy ubezpieczeń
społecznych wymaga przeprowadzenia prac ba­

dawczych. oraz obliczeń ubezpieczeniowo - tech­
nicznych. Studja w tym zakresie posunęły się
już deść daleko. Pierwszy krok na drodze refor­
m y ubezpieczeń społecznych Rz%d już uczynił: o-

głoszone rozporządzenie Prezydenta Rzplitej uj­
m'uje zagadnienia, k-tóre dojrzały już do rozwią­
zania.

REFORMA UBEZPIECZEŃ

Rozporządzenie to zmniejsza krąg osób, pod­
legających obowiązkowi ubezpi-eczeń. Wyłącza się
z ubezpieczenia na wypadek choroby osoby zara­
biające ponad 725 zł. miesięcznie. Dalej wyłącza
się z ubezpieczenia osoby zatrud-nione niestale o-

raz członków rodzin rzemieślników. Rządowi
chodziło o zmniejsz'eni-e obciążenia tych warszta­
tów, znajdujących się niejedno'krotnie w ciężkiej
sytuacji.

Podobny charakter ma również warunkowe

wyłąezeńje od .obo-wiązku ubezpieczeń pracowni­
ków samo-rządowych^ Rz%d zdecydował się pójść
po lin ji dezyderatów, złożonych mu przez samo-

rz%dy i związki praco'wników samorządowych.

Dopuszczono również możność tworzenia

odrębnego zabezpieczenia na wypadek cho­
roby i od wypadków osób, zatrudnionych w

niektórych zakładach wojskowych.
Ustawa o ubezpieczeniu społecznem nie ro-z­

wiązała sprawy scalenia organizacyjnego, gdyż
pona-d ubezpieezalnia m i sipołecznemi u-twoj-zyła

dwustopniową organizację w pos'taci 4 zakł-adów

ubezpieczeń i Izby Ubezpieczeń Społecznych,

Rz%d poszedł po lin ji dalszego scalenia organiza­
cyjnego, a więc skasowania dwupiętrowej budo­
wy. W miejsce 5 instytucyj powstanie jeden Za­
kład Ube-zpieczeń Społecznych. Z akład ten będzie
administrował funduszami ubezpieczeniowe-mi, a

zarazem wykonywać będzie nadzór nad ubezpi-s-
czalniam i społecznemi i ko-ordynować ich d-z-iałal­
ność.

Jest to pierwszy krok na drodze uproszczenia
organizacji ubezpieczeń; chodzi mi przytem nie-

tylko o nies-komplikowaną organizację, ale tak­
że o usprawnienie działaln-ości ubezpieczenia,

zmniejszenie kosztów administracyjnych, oraz li­

kwidację przerostu biurokracji ubezpieczeniowej.

Oczywiście, nie usuwa to nawet drobnej czę­
ści tych niedorzeczności, niesprawiedliwości prze­
rostów i krzywd ubezpieczonych, od których aż

się r0t w tem pogmatwanem, wspartem o fikcję
i po doktrynersku zorganizowanem zjawisku, któ­
re nazywa się ubezpieczeniami społecznemi. Ol­
brzymie sumy, będące ha-racze-m, płaconym pracz

świat pracy, i kładące się swymi cięża-rem na

produkcję, muszą być tak pos-tawione, aby płacą­
cy wiedział, za co płaci, i że je-go oszczędność
ubezpieczeniowa jest jego własnością. Ten trud­
ny, jak powi-adam tem-at, nie mó-gł być

w tym krótkim c-zasi-e do grun-tu przep-ra­
cowany. Zdająe sobie sprawę i z ważnoś-ci

za-gadnienia i z wielkiej społecznej odpowie­
dzialność, jaka s-pada na rząd p-rzy głębszych
zmianaeh, pragnę, aby zmia-ny te były dokładnie

pomyślane, gruntownie opracowane i odpowiada­
ły istotnym interesom świ%ta pracy. Znalezienie

Praktycznej dj.-o.gi wymaga cza-su. Dlatego też

wolałem dać bardzo małą reformę, ale za to bcz-

spornio słuszną, niż niedojrzałą r-eformą całą
sprawę zaplątać.

lewestftie i zatrudnienie
Dodatnie wyniki polityki Rządu, nieobliezo-

nej na krótkotrwale efekty, występują wyraź­
nie w ożywieniu się ruchu budowlanego. Polska

zabudowuje się. Rośuje liczba warsztatów pj-acy,
zwłaszcza drobnych. Buduj% się domy mieszkal­
ne. Buduj% się, bodaj w niemniejszych rozmia­
rach niż w latach wysokiej konjunktury, świad­
czy o tem wzrost wskaźnika przewozów materia­
łów budowlanych, który w sierpniu j-oku bieżą­
cego wyniósł 108,- g dy za 100 przyjąć przewo-zy

w roku 1928. Jest to rezultat planowo przez Rząd

prowadzonej akcji popierania budownictwa i re­
zu ltat spadku cen mat'erjałów budowlanych.

INWESTYCJE KOLEJOWE.

Równocześnie z działalnością prywatną —

Państwo prowad-zi, roboty inw-estycyjne, których
wykonanie przyczynia się do podniesienia spraw­
ności naszego aparatu gospodarczego. Z zadowo­
leni'om podki-eślę, że pj-ogram rozbudowy lin ij ko

lejowych, nąkreśl.ony na rok bieżący, będzio w

pełni zrealizowa-ny. Całkowity koszt budowy no­
wych linij kolejowych wyniesie 43 miljony zło­
tych.

Dalej podkreślę rozpoczęci-e robót, związanych
z elektryf'ikacją ruchu na linji średnicowej w

Warszawie i podmiejskich odcinkach wraz z osta

tecznem uporządkowaniem ruchu osobowego w

węźle warsza-wskim, oraz przystąpienie do r-eali-

zowaria umowy pożyczkowej, zawartej z firmą

Westinghous'e w przedmiocie wprowad-zenia do

kolejowego taboru towarowego urządzeń hamul­
ców zespolonych.

ILE ZBUDOWALIŚMY NOWYCH DRÓG
I MOSTÓW?

W dziedzinie dr-o-gowej kończymy budowę 115

kim. dróg pańs-twowych oraz 3.900 m. b . mostów

stałych i drewnianych; niezależnie od tego wy­
kończono 3 duże mosty w Modlinie, w Puławach

i w Toruniu, ogółem o długości 1.910 mtr. Po­
nadto zbudowano w ciągu r. b. 159 kim. ulepszo­
nych nawierzchni na dro-gach państwowych, i

wykonano na długości 89 klin. roboty przygo­
towawczo koszte-m około 20 miljonów zło-tych.
Wreszcie naprawia się gruntownie lub częściowo
około 8.400 kim. dróg, z czego wykonano już 75

proc. kosztem około 18 m ilj. złotych. A d0dać

należy, że duże roboty drogowe prowadzą rów­
nież związki samorządowe, w wielu wypadkach
przy pomocy s-zarwa-rku, bardzo oszczędnie, z

małym nakłade-m pieniężnym. O intensywności
robót drogowych w roku bieżącym świadczy licz­
b% zatrudnionych przy tych robot%ch robotników

Waha się Ona od 131,5 tys. w czej-wcu do 72,5

tys. we wrześniu 1934 r-

PORT W GDYNI POWIĘKSZA SIĘ.
Rozbudowa portu w Gdyni, to wielkie zagad­

nienie usprawnienia naszego handlu zagraniczne­
go, posuwała się w dalszym ci%gu naprzód; w

strefie wolnocłowej, która ma przyciągać do nas

handel międzynarodo-wy, ukońe-zo-no 1.330 mtr.

nabrzeży, przygotowano 19 ha terenu pod składy
i wykończono magazyny do składowania towa­
rów, Poza ten w porcie zmontowano 10 nowych
dźwjgów o ogólnej zdolności pracy przeładunko­

wej 12 wagonów na god-zinę, rozszerzono magazy

ny składowe, rozbu-dowa-no to-ry kolejow(e i wia­
d-ukty.

MS. ,,P IŁSUDSKI** SPŁYNIE W GRUDNIU

NA WODĘ.

Rozwój marynarki handlowej wyraził się w

zamówieniu w październi'ku r. b. 2 dalszyc(h Sred.

niej wielkości statków towarowych dla obsługi-

naszycli regularnych lin ij. do z%chodnich portów
Europy. Budów% 2 wielkich transatlantyckich
statków pasażerskich postępuje naprzód. Już w

grudniu r. b. pierwszy z nich będzie spuszczony
na wodę. Nazwany będzie ,,Piłsudski* *.

INWESTYCJE WODNE.

Z dziedziny inwostyeyj wod-nych należy pod­
kreślić intensywn-e prowadzenie dalszej budowy
zbio-rnika wody na So-le w Porąbc-e. Ilość robotni

ków zatrudnionych przy odnośnych robotach wy-
nosiła do 2.400 dziennie. Koszt robót wykona­
nych w r. b., wyniesie około 2 milj. zł.

Wykon%no odbudowę 2 jazów w Kanale Kró­
lewskim. Prowad-z% się roboty ziemne w portach
warszaws-kich oraz płockich. P orty te s% już caę

ściowo czynne. Wres-zcie prowadzi się odbudowę
górskich potoków, celem och-rony przed zrywa­
niem brz-egów.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH

Liczba zatrudnio-nych. tylko n% robotach pu­
blicznych przekroczyła 100 tys. osób. Oczywiści'e
nie zdołaliśmy dać pracy wszys-tkim bezrobot­

nym tem niemnifej, ź pełneni poczuciem odpowie­
dzialności wobec wszystkich po-zbawionych pracy

mogę s-t-wie-rdzić, że wykorzystałem wszelkie mo­
żliwości, będące w dysp-ozycji rządu, celem ulże­
nia joh ciężkiej doli.

W celu usprawnie-nia akcji w alki z bezrobo­
ciem, rząd posta-nowił połączyć dwie po(krewne

instytucje, a miano'wicie Fundusz Bezrobocia

przyłączono do Funduszu Pracy.

BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH.

Pamiętając o ciężkiej sytuacji mieszkaniowej

klasy robotniczej, rząd podjął w r. b , plano'wą a-k

cję budowy domów i osiedli robotniczych. W b.

wybudowano k ilk a takich osiedli w najwięks-zych
skupieniach robotnicz-ych.

J-est to robo'ta doświad-czalna, na któ-rej pod­
stawie zbudować będzi'e można szerszą togo ro- -

dzaju akcję w lalach, późniejszych.

USUWANIE ŚLADÓW POWODZI.

Celem opanowania klęski powodzi, która dot­
knęła znaczną połać kraju, uruchomiona została

szero-ka akcja społeczna i pomoc Rządu. Natych-'­
m iast podjęto odbudowę zniszczonych objekitow,
daj%e zatrudnien.ie i zarobek ludności dotkniętej
klęsk%. Odbudowano całkowicie zniszczonych 95

kilometrów dróg oraz nawierzchnię na przestrze­
ni 296 kim. Mostów odbudow%no 6.500 mbr. bie-,-

żących, a częściowo z-niszczonych 1500 m tr. Z

t-ogo 3.000 oddano już do użytku; reszta jest
jeszcze w budowie. Przystąpiono do odbudowy
znis-zczo-nych wałów. W szystkie zniszczeni% wa-

łów w kilkuset punktach, zostały naprawione,
bądź s% w na-prawie. Są też i będą prowadzone i

prace nad budową nowych 'obwałow%ń.

Zorganizo-wano aprowizację dla ludności i in­

wentarzy. - Dano ziarno na' siew, tak, że 90

proc. jesien-nych. zasiewów zostało doko-nane; A k­

cj-a odbudowy z-niszc-zonych budynków jest w peł­
nym toku.

Ogólno - Polski Komit-et Ofiar-om Powodzi

nie ustaje w praey. Do nowych zbiorów trzeba

powodzian wyżywić i dać utrzy-manie dla inwen­

tarzy. Trzeba dalej prowadzić na terenie powodzi

roboty publiczne. Trzeba wres-zcie dokonać za­
siewów wiosennych

Aby ulżyć pł'atnikom, dotkniętym klęską po­
wodzi, m inister Skarbu wy-dał zarządzenia, wpro­
wadzające daleko idąe-e ulgi w spłaci-e zaległości
aż do umarzania zaległości podatkowych, powsta­
łych do 31 grudni% 1934 roku.

Poważny krok naprzód
Daleki jestem od sądzenia, aby plan pracy

Rządu, który przedstawiłem w sierpniowem prze­
mówieniu, został całko-wicie wykonany. Twier-dzę,

jednak z całą odpowiedzialnością, że Rząd,, któ­
remu mam zaszczyt przewodniczyć, uczynił pd-
w.ażny k r ok naprzód.

Rezultaty hego, co zos-tało zrobione nie wyśtą ;

pi%, rzecz prosta, natychmiast. Oczywiście wie­
le pozostaje jeszcze do zr-o-bienia. W Pyacy swo­
jej Rz%d musi posiadać współpracę społeczeńst­
wa. Za-daniem bowiem Rządu jest stwarzać w-a­
runki dla rozwoju życia, hamować wybujałości
i wsipjerać te d-ziedziny, k-tór e n a jdotkliw iej ci-er­
pią, ale życie społeczne musj te ram y wypełniać,
bo dopiero pi'aoa obywateli stwarza d-obrze funk­
cjonujące warsztaty na wsi i w mieście, a t%

d-rogą podnosj siłę i zapewnia spokój Pańs-twu.

W tym wspólnym wysiłku Rz%d chce iść z na­
rodem, a sam, tworz%e właściwe warunki Pracy,
zwrac% się o ten sam wysiłek do narodu dl% jak-
najlepszego wykorzystania stworzonych warun­
ków.



SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. S

MIAFLOB

t

PUDESR
'A L i!iA

M uśieM 'isyGn .1,

vfż W 4xtfu^ZMueciU'

'jAfu%k^fww
~HENRYK ZAK.POZMAN

Nowe prezydium komitetu Głów­
nego Polskiego Czerwonego Krzyża

Przy licznym udziale działaczy Polskiego
Czerwonego Krzyża z Warszawy i poszczegól­
nych okręgów odbyło się posiedzenie kom ite­
tu głównego PCK. Na posiedzeniu tem omó

wiono szereg spraw organizacyjnych i budże­
towych, oraz zmiany statutowe, które przeka­
zano cio ostatecznego opracowania kom isji or­

ganizacyjno-prawnej. Ponadto odbyły się wy­
bory prezydjum komitetu głównego, oraz ko

misyj: budżetowo - finansowej, pielęgniarskiej
organizacyjno - prawnej i kół młodzieży.

Do prezydjum w e s z li: b. ambasador Tytus
P ilipowieź, jako prezes komitetu głównego P.

C. K ., sędzia Aleksy 'Chrzanowski, jako wice

prezes, oraz p. Anna Paszkowska jako sekte

tarz generalny.

Samorządy nie maja udziału w dochodach
podatku dochodowego

W dniu

tfwiąta lim arłycfkj
Złożymy dziś hold pamięci tych, którzy za­

kończyli już wędrówkę życia, spoczywają snem j

wiecznym.,. Pójdą na cmentarze dzieci i !

uwieńczą groby rodziców... Pójdą przyjaciele
i rozpamiętywać będą straty bliskich... Pójdą I

obywatele i uczczą wielkich w Ojczyźnie... Za - I

płoną światła na mogiłach, osnutych melancho- j

*ią jeneni, ozdobionych kwieciem i żótknieją-
cym w ostrym wichrze listowiem...

Kult zmarłych jest jedynym z najstarszych 1
kultów ludzkości. W prastarych kurhanach, |
rozsianych po świecie, znajdujemy dowody głę­
bokiego pietyzm u. Archeologia słowiańska I

stwierdza, jak głęboko wnikał w najprymityw­
niejsze choćby czasy kult zmarłych. Najwięk­
szy nasz poeta w najgłębszem stwem dziele, w

, , Dziadach", dotarł do najistotniejszych pokła­
dów wierzeń ludowych i znalazł tam ten właś­
nie kult.

Upływały wieki — a istota kultu nie uległa j
'zn%iume. Zm ien iły się formy, ale nie treść.

Zmieniły się zewnętrzne przejawy, ale nie wy-
tla ła w ludzkości potrzeba uczczenia pamięci j
Zmarłych.

Idziemy więc gi. 'nudnie na groby. Co im j
Zaniesiemy? Już nie kołacze j miody, jak to

W czasach na przełomie między pojęciami po- j

gańskiemi j chrześcijańskiemi. Już nie z naiw-

nemi symbolami, niezgodnemi z naszemi wierze­
niami.

Idziemy na groby z inną zgoła treści'ą we- I

innętrzną, innem pojmo waniem stosunku życia
do śmierci.

Idziemy na groby tych, którzy byli nam naj­
bliżsi w życiu, z którymi łączyły nas węzły 1
krwi i przyjaźni. Idziemy, by ich uczczić i by i

uprzytomnić sobie, ileśmy z ich zgonem stra­
cili.

Ale w obrębie murów cmentarnych tkwią j

symbole, którym hołd oddać w pierwszym rzę­
dzie musimy. Najbliżsi i najdrożsi z nich — I

to ci, którzy życie swe złożyli w ofierze na oł­
tarzu sprawy publicznej, polegli za Ojczyznę. I

Jak ziemia polska długa i szeroka, w idnieją!
samotne ich mogiły. Spoczywa w nich chłop-1
kosynier Bartosza Głowackiego. z pod Racła­
wic - i żołnierz czwartego pułku z pod 01- j
szynki i c!* co w rzezi pod Pragą zginęli — I

i artylerzyści Sowińsk ego z okopów na W oli — I

i bohaterzy walk pod Małogoszczą w 63-im ro-1
iku — i zawleczeni na Cytadelę i z rąk kata po­
legli towarzysze Romualda Traugutta — i ofiary i

walk Legjonów pod Mołotkowem i Rokitną, pod I

Krzywoplotam i i Polską Górą — ; bezimienni |
rycerze P. O. W . polegli w krwawych zapasach
Z okupantem — i ten kwiat młodzieży, skoszo­
n e /w

' dwuletn ch zmaganiach o granice wolnej j
Polski..,

Do ich samotnych mogił pójdziemy i w głę­
bokiej zadumie staniemy przed mogiłami, sym-

bolizującem i naszą wielką przeszłość.
Pokłonimy a.ę też przed grobowcami wiel-1

kich duchów, mnożycieli kultury polskiej, Tych,
którzy sprawili, że półtora wieku niewoli n ie j
zdołało wyrwać z dusz naszych poczucie pol­
skości. Tych, których tworzywo duchowe było j
tamą przeciw upadkowi wiary w przyszłość.

Kom ie schylimy czoła przed mogiłami tych, I

którzy osobiście byli najbliżsi w życiu — jak i I

łych, którzy żyli, działali i umierali w imię wiel- j
kiej i potężnej Rzeczypospolite).

z 10 proc. dodatku do
Ogłoszono dekret Prezydenta Rzplitej z

dnia 24 października rb., mocą którego prze­
prowadzono zmiany ustaw z dnia 12 lutego
1931 r. o poborze 10 proc. dodatku do nie/któ­
rych podatków i opłat stemplowych, oraz z

duła 22 października 1931 r. o kryzysowym do

datku do podatku dochodowego.

Zmiany te polegają na uzupełnieniu od-po-
w.ednich przepisów postanowieniem głoszącem
iż samorządy nie mają udziału we wpływach

z 10 proc. dodatku do podatku dochodowego.
Nie mają równi** samorządy udziału we wpły
wach z t. ził', dodatku kryzysowego do podat
ku dcchodowego.

Postanowienia te zastosowuje dekret Pre­
zydenta. Rzplitej z mocą prawną wsteczną aż

po dzień 1 lipca 1926 r. postanawiając jedno­
cześnie iż przepisy te stosują się rów nież do

spraw załatwionych już ostatecznie w postępo
w .niu administracyjnem.

Stada wychowania obywatelskiego
prasy zarządzie głównym Związku Rezerwistów

Przy zarządzie głównym Związ'ku Rezerw i­
stów powstała — zgodnie z uchwałami wa nego

zjazdu delegatów Związku — rada wycho'wania
obywatelskiego, która odbyła w dniu 30 ub. m.

1-sze S'woje posiedzenie.
Zebranie zagaił w imieniu zarządu Związku

sekretarz generalny poseł Jan Walewski, na­

stępnie zaś przewodnictwo objął poseł Roman

Tomczak, oddając na w.stęp'e hołd przedwcześ­
nie zmarłemu ś. p. Medardowi Downarowiczo-

wi, który również miał wejść w skład Rady Wy-
chcwania Obywatelskiego.

Po referacie p. Bronisława Ma Łęckiego o

wytycznych wychowania obywatelskiego wśród

rezerwistów ; dyskusji nad referatem , zebrani

uchwaliłi 10 tez prog-ramowych, stanowiących
'odstawę przyszły-ch prac nad wychowaniem

obywatel-skiesn rezerwistów. W skład rady wy­
chowania obywatelskiego Związku Rez-rwistów

weszli: pos. Roman Tomczak (p'rzewod'niczący),
pos Leopold Tomaszkiewicz (pierwszy wice­
przewodni'czący), dr. Eugeniusz Zdrojewski
(drugi wice-przewodniczący), sędzia Bron,sław
Mate-aki (sekretarz), p. Ja-n Hoppe (skarbnik),
oraz członkowie: sen. dr. Jerzy Barański, prof.
dr Władysła'w B-iegeleisen, dr. Z o fja Dąbrow­
ska, m,j,r. Adam Gelata, k-pt. Lu-dwik Iskierko,
inż. mjr. Tad. K aRusiński, inspektor Stanisław

Kozłowski, mjr. Karol Krzewski, dyt. Jan Ni­

wiński, p. Gabryela Orłowska, p. Ir-ma Pcla-

kiewiczowa, na-cz. Henryk Rudows-ki, pos. Jan

Walewski, radca Władysław Woydyno, p. Zyg­
munt Ż-mi'grodz-ki i dyr. Juljusz Zugrodzki.

Obniłka cen soli obowiązuje
od 1 listopada

W Dzienni'ku Ustaw R, P, Nr. 97 z dn. 30
paź-dlzie-mika ogł-osizoce zo-s-tały d w a r oz p o r -zą­
dzenia minis-tra Skarbu z dn. 20 październik-a
br.: pierwsze — o omianie rozporządz-enia mi-

! nistra Skarbu z ćlki. 19 ffi-pcet 1932 r. w spraw-ie
jcen soli oraz drugie — w sprawie zmiiany roz­

porządzenia z dln. 17 grudnia 1933 r. o obrocie

jsolą.
P.e-rwsze z wymienionych rozporządzeń ob­

niża cenę soli szarej przeznaczonej na spożycie
przez ludzi,z 26gr, do22gr. za 1kg.Cena ta

obowiązuje od dn, 1 listopada br. Na ok-res

przejściowy od dn, 1 do 5 listopad-a b-r. sprze­
dawcy Sioli, z wy-jątk'iem huirtowmilków, mogą

spTBed.awać tę só-l po cenie wyższej, n 'ieprze-

łora-czająceij jedn ak 26 gr. z a 1 kig.
Drugie z omawiany-ch rozporządz-eń d-oty­

czy cen so-li, pobieranych przez hurtown-llków.

Dotyc-h-czas hurtownicy obowiązani byli sprze­
dawać sólł u sz el'kie-go rodzaj-u p-o cenie o 10
proc. niższej od ceny taryfowej. Obecnie, po­
cząwszy od dn. 1 listopada br., będą oni obo­
wiązani sprzedawać sól, przeznacz-o-ną na spo­
życie przez ludzi - białą po cenie o 9 proc.,

szarą zaś oraz sól bydlącą skażoną (mieloną i

w brykie-tach) o 8 proc. niższej od ceny tary­
fowej.

Listopadowa sesja Rady Ligi Narodów
N a dzi-eń 19 listop-ada zosta-ła zwołana se-

Rady Ligi Narodów celem roz-ważenia kon

Ifliktu o Ohaco i sprawy plebis-cytu w Zagł.

Saary.
W tej ostatniej sprawie będzie przeds-ta-

jwiony Radzie Ligi do przyjęcia raport, oprą

cowany przez kom itet trzech, który pod prze

wodnictwem barona Aloisi ego będzie usiłowa:

jeszcze przed zredagowaniem raportu porozu­
mieć się bezpośrednio z państwami, zaintere­
sowanemu w rozwiązaniu problematu. Dysku­
sja nad sprawozdaniem komitetu trzech zaj­
mie prawdopodobnie na Radzie Ligi około

| tj godnia czasu.

Krwawe walki bezrobotnych
amerykańskich z peiicją

Z Nowego Jor-ku donoszą: ok-oło 200 bez-ro-

Ibotnyoh ud-ało się -w środę na sa-mochodach cię­
żarowych d-o m. Ałb,any w Stanie Nowojor-skim,
aby przedstawić władzom s-we dezyderaty w

|sp-raw-ie pomocy zimowej.
Urzędnicy policy-jni, którzy udali się w p-o­

ścig z a sa-mochoda-mi, z o s tali p-rzez demon-stran ­
tów z-asypani strzałami. Zawiązała się walka,

w czasie której około 20 osób odniosło ciężkie
rany. Areszto-wano 45 demon-strantów, p rzy -

czem u wi-ększości aresztowany-ch znaleziono

broń.

Przeciwko drugiej grupie bezrobotnych,

którzy jechali do Allbany z Buffalo, po-licja wy-
-stąp:la z karabinami maszynowem; i granata­
mi' łza-wią-ce-mi, zm-uszając ich do odwrotu.
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Wylosowane bony Funduszu
Inwestycyjnego

W dniu 31 październi-ka 1934 r. w ylosowa­
ne zostały do umorzenia Bony Funduszu I-n­
westycyjnego, oznaccone nr. nr.: 32-895, 27686
35908, 22166 7648, 22110, 27095 w e wszystkich
10 serjach, wypuszczonych na po-dstawie roz­

porządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 lis-to­
pada 1933r. (Dz. U . R. P. N-r. 89,poz. 694).

Wylos-o-wane bony wykupywane są przez

Kasy Urzę-dów S-karbowych po zł. 100 z-a bon

2.5 zlotowy. -----------

W kilku wierszach
Po zakończe-niu pra-c ko-mis-ji linaiosowej

francuskie! liziby Deputowanych nad bud-ż-etem
OGÓLNA SUMA WYDATKÓW, wy-r-ażać śię
będzie sumą 47.581.000.000 frankó-w .

Organ wielko-niem-iecki ,,W iene r Ne-ues-te

Na-chirich-ten" wyw-odiz-i, że uiriz-ędowy ko m -u n ikat
0 ko-nfere-ncji kancl'erza Auis-tnji z przeds-tawi­
c-iela-mi g-rup nar-odowyc-h w yw ołał W IE L K IE

ZANIEPOKOJENIE W KOŁACH ŻYDOW­
SKICH. Zdaniem o-rganu wiellkoniem-ieckiego
prasa żydo'wska usi-łuje przeszkodzi-ć wtsze-lkie-
m i silami porceium-ieniu.

W m-iejsco'wości Vei!ky Ka-z-imir na Wsc-hod­
nie-j Slowaceyźnie p-ol'icja areszto-wała o-bywa­
tela izi-eimisik-iegio h-r. B-ertiboilda P O D Z A R Z U ­
TEM SZPIEGOSTWA NA RZECZ WĘGIER
1 przekazała g-o do dys-pozycji prokuratora w

Koszycach.
Kró-l Cy-ganó-w Michał Kwiek 2-i zos-tał

p-rzez Urząd Krajowy Czeski WYDALONY
RAZ NA ZAWSZE WRAZ Z CZŁONKAMI
RO DZ IN Y z g-ranic Gzech-osłowacji j-ako uc-ią­
żliwy cudzoziemiec. Roczina Kwieka zos-tala

deportowana do gra-nicy póW.siej w Zeb-nzydoWa­
dowicach.

Donoisizą z K-owna. że w Wiłkomieirzu dioszl-o

pono'wnie do WYKROCZEŃ PRZECIW ŻY­
DO M. Jeden z adw-o-katów ży-dowskich zos-tał
n a ul-icy ciężk-o po-b-i-ty. W żydo wskich dom-ach

modlli-twy wybito szyby. .

P-rzywódca socjalistów hiszpański-ch Prieto,
któremu udał-o się zbiec z Hlszpa-nji, PRZYBYŁ

DO PARYŻA. Prieto oświad-czy-ł, że stłumi-enie
ruc-h-u rewolucyjnego n-ie zmniejsz-yło sił so-cja­
listó-w .

K r ó l i kró-l-owa b-uł-garska op-uścili So-f(ję u -

da-jąc się do Euxin.Oig-radu. W czasie drog'i na

loko-motywie WYBUCHŁ POŻAR, który jed­
n ak zos-tał szybk-o ug-asiziony. Przy gaszeni-u po­
żaru, w którem b-rał udział król Borys, maszy­
nista uległ p-o-parizeniu ręki. Król zaprowadził
m aszynistę d-o włas-ne-go wagonu, poczeim po­
wrócił na lokom-otywę i sam doprowadził p-o­
ciąg dlo W-arny.

W różny-ch dteielin-1-cac.h miasta Baku odczu­
to SILNE WSTRĄSY PODZIEM-NE, Ofiar ludz­
kich nie zanotowano. Poraź osta'tni trzęsienie
ziemi o podlobneij sile zanotowano w Baku w

roku 1909- 1910.
W czasie amerykańskich manewrów mor­

skich w pobliżu Kanału Panamiskieg-o ZDERZY

ŁY SIĘ W POWIETRZU DWA SAMOLOTY,
które wys-tartowały z pokładu awio-matki ,,Le-
xington" . Jeden e sa-mioł'ołów wpa-dł dlo wody,
pnzyceem obaj totinicy ponieśli śmierć, drug'
zaś choć poważnie uszko-dlzony, zdołał wylądo­
wać na pokładzie ,,Lexingt-0'n'1.

W osta-tnich dniach NIEZWYKLE SILNE
BURZE nawiedziły Maderę, powodiując bar­
dzo po-ważie s'zk-ody. Komunik-acja tel-eigiraficz-
n-a j-est przerw ana w wiell-u m-iejscach. Wia-tr

powyrywał i poprzewracał dnzewa. B-u-rea emi-

sizcizyła z b io ry .

2 korpusy francuskie do dyspozycji komisji
rządzącej Zagłębia Saary

Instrukcje francuskie wywołały gorący sprzeciw Rzeszy Niemieckiej
Angielski ,,Times'* donosi, iż rząd francu-

Jski udzielił generałowi dowodzącemu armją na

I grani-cy Saary od-powiednic-h instrukcyj na wy

I padek zwróc-enia się do niego o pomoc ze

I strony preze-sa kom isji rządzącej Zagłębia

| Saary.

W czasie ewakuacji Nadrenji - jak wia­
domo — wojska francuskie zostały z Saary wy

cofane. Prezes kom isji rządzącej posiada jed

jnak prawo zawezwania w razie potrze-by w ojs-k
1z poza terytorium Saary.

W praktyce podkreśla ,,Tim es ch od?ić

Ibędzie o wojska francuskie. Rząd francuski

wydał obecnie niezbędne instrukcje aby umoż-

Iłiwić prezesowi kom isji rządzącej oddanie do

jdyspozycji dostatecznych sił na po-dstawie pa-

| rugo-dzinnego uprzedze-nia, z tem zastrzeżeniem

jże tego rodzaju akcja nie może być roz'umiana

I jako ponowna okupaoja terytorium , ,,Times'1
Jwymienia 20 korpus stacjonowany w Nancy
poraź 6 korpus stacjonowany w Metzu. jako

jednostki, mogące w danym wypadku wcho­
dzić w grę,

vV uzupełnieniu po-wyższej wiadomości ,,Ti
mes'a*' należy dodać, że w cią-gu ostatnich kil

ku dni między Londynem i Paryżem toczyły
się rokowania co do ustale-nia powyższej in­

stru-k-cji, przyozem zastrzeżenie, że ewentual-

n" akcja nie może być rozumia-na ja-ko ponow

na okupacja teryitorjum, zostało z całym naci­
skiem wysunięte przez rząd W . Brytanji. Rząd
francuski przyjął to zastrzeżenie i zgodził się
r. publikację wiado-mości na ten tem-at w

dziennikach.

Komentu-jąc doniesienia prasy francus-kiej
i angielskiej (m. in. ,,Times*a") według któ

rych rząd francuski ma oddać do dyspozycj
swe wojska prezyden-towi kom isji rządzące
Zagłębia Saary Knoxowi na wypadek próby za

machu stanu w zagłębiu — prasa niemiecka

stwierdza iż tego rodzaju doniesienia mogą wy

wołać wielkie zaniepokojenie. Takie wiadomo

ści mogą służyć każde'mu jako pretekst do do

konywania aktów gwałtu. Nawet groźby tej
rodzaju akcji uważać należy jako nieprawi
usiłowanie w-pływania na plebiscyt w Zagłęb:
Saary. Zarówno rzą-d niemiecki jak i naród n

mieciki nie chcą nicze-go więcej jak tylko pr:

prowa-dzenia p-lebiscytu, k tóry jest zagwars

towany traktatem .

Jeżeli zainteres-owane w plebi-scycie pat
stwo otrzyma od Ligi Narodów, albo któregr
z jej organów pełnomocnict-wo do akcji wo

skowej w Zagłębiu Saary — będzie się 1
sprzeciw' ło zarówno traktato-wi jak i duchr

wj plebiscytu. Ludno-ść Zagłębia Saary, pom

:no prowokacyj, zachowa stano-wczo wzorow

dyscyplinę nietylko do d-nia ple-bi-s-cytu lec

t-akże po plebiscy-cie, W interesie Niemie

leży w każdym razie utrwalać lu-dność Saar

w tej dyscyplinie, aby w ten sposób mógł
swobo-d nie wy-po-wied-zieć się 13 styc z n ia 193
za N-iemcami, poc-zem Li-ga Narodów wycia
gnie z tepo odpowiednie konsekwencje
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Czy młodzież szkolna zasili znów kluby sportowe?
Z pierwszego wieczoru dyskusyjnego Miejskiego

Komitetu WF i PW w Bydgoszczy
Miejski Komiłct WF i PW w Bydgoszczy,

i'eden z pierwszych w Polsce, rozporządzając
sporą dozą doświadczeń w dziedzinie sportu,

pentanowi! zrezygnować 2 roli inicjatora imprez

sportowych, oddając organizację wszelkich za­
wodów Całkowicie w ręce klubów. Dla ujedno­
stajnienia pracy w tym kierunku, ześrodikowaoia

wszystkich wysiłków w harmonijną wypadkową
wą i pobudzenia inicjatywy, powstała myśl orzą
drania w perjodycznych okresach czasu t. zrw.

wieczorów dyskusyjnych, gdzie wszyscy kie­
ro wnicy poszczególnych komórek życia sporto­
wego będą mogli się wypowiedzi'eć Ze swych
planów i bolączek.

Pierwszy tego rodzaju wieczór odbył się sta­
raniem sekcji propagandowej Komitetu ub. po­
niedziałku w sali posiedzeń Rady Miejskiej. Jak

trafmy był pomysł tego rodzaju wieczorów, jak

konieczną - wspólna platforma dla wszystkich

sterujących życiem sportowe,ni w naszymi ośrod­
ku, świadczyła frekwencja p'rzedstawicieli or-

gańiżacyj sportowych, klubów, zainteresowa­
nych władz ; prasy sportowej. Zgromadzenie
zagaił dyr. Miejsk. Wydz. W F . por. Matuszew­
ski, proponując na przewodniczącego obrad

kier. sekcji propagandowej, p, dyr. Polakow­
skiego. Na ławników uproszono pp. gen. Thom-

mee, dyr. Wodę, m jr. Sokołowskiego i kpt. dr.

Dobrzańskiego.
Zkolei p, prof. Albrycht wygłosił obszerny

referat p. t. ,,Młodzież szkolna i pozaszkolna, a

jej stosunek do sportu". P'relegent, opierając
s:ę na doświadczeniu swojem i szkoły, wykazał
mo-tywy, na jakich o-party jes-t zakaz w ładz

szkolnych na'leżenia m łodzieży do klu'bów. Ze

stanowiska w'ychowawcy, prof. Albrycht całko­
w'icie uzasadnił od-nośny zakaz, wykazu-jąc, iż

istotnie należenie m łodzieży szkolnej do klu­
bów nie przynos-i jej o-prócz niezaprzeczalnych
strat, żadnych ko-rzyści, a wycho-wanie fizyczne
w zupełności 'wyczerpane jest przez program

szkolny. Kluby nie są — na-raz;e — poprostu
w stanie dać młodzieży szkolnej to, czem roz­

porządzają w ogóinem poj-ęciu szkoły. Inaczej
je-dnak przed-stawia s-ię sprawa, jeśli oświetli s-ię
ją, już nie z punktu zapatrywania klubów, któ­
re zawsze mogą być po-sądzane o ,,własny inte­
res", lecz ze strony do-bra ogólnopolskiego spor­
tu. Sport nasz potrzebuje nieustannie do-pły­
wu jnłodych sił. Praktyka dowiodła, iż z ław

szikołnyeh rekrutowali się nieprzec-i-ętni spor­
towcy. Ale ta sama praktyka wykazała, że naj­
lepsi sportow-cy two-rzyli kadry na-j-gorszych
uczn iów ...

Sprawa jes-t trudna, nawet wówczas, gdy po-

Budapeszt-Paryż 5s1

Paryż, 2. 11. (PAT). Wczoraj, w czwartek,
w obecności 25.000 widzów, odbył się między­
miastowy mecz piłk; nożnej Budapeszt.— Paryż.
Łatwe zwycięstwo odnieśli piłka-rze B-udapesztu
w s-tosunku 5:1 (2:1).

Dziś spotkanie bokserskie
Poznań - Berlin

Warszawa, 2. 11. (P A T). W piątek odbędzie
się w Berlinie międzymiastowe spotkanie bok­
serskie Poz-nań— B e r lin . W pie-rwszem sp o t­
kaniu reprezentacyj obu tych miast zwyciężył
Poznań w stosunku 12:4.

Kieska bokserów rumuńskich
w Przemyślu

Lwów, 2. 11. (PAT), Rumuńska drużyua bok­
serska Dragos Voda startowała wczoraj w Prze­
myślu, gdzie poniosła nową klęsk-ę, przegrywa­
jąc z miejsco-wą Polonją w stosu-nku 10:6.

Sezon zimowy w ,,Tenesówce"
w Krynicy

Zarząd Główny T. N. S. W , projektuje w

r. b . zorganizowanie sezonu zimowego w s-wym

domu wypoczynkowym ,,Tcnesówika" w Kryni­
cy w czasie od d-n, 20 grudnia do dn. 15 stycz­
ni*. Opłaty wynosić m ają o-koło 6 zł dziennie

z ca'odziennem utrzymaniem, War-unko-we

zgłoszenia pr-zyjmowane są do 15 lis-topada.
Prócz tego projektuje się zorganizowanie w

Krynicy kursu narciars'kiego dla nauczyciel­
stwu szkół średnich.

minie się ujemne w-pływy sportu na młode or­
ganizmy, co do której z-dania są zasadniczo po­
dzielone. W ładzom szkolnym chodzi o należy­
te wychowanie młodzieży angażu-jącej się prze­
sadnie w sporcie i to jest stanowi-s-ko pierwszej
wagi, jednak z drugiej zn-ów strony sport nasz,

tak pięknie zapo-wiadają-cy się, rów-nież wy'ma­
ga o-pieki. Co do tej sprawy toczą się zresztą
obecni-e dys-kusje i ws-zg-lkle p-r-oro kowanie na

ten temat byłoby przedwc-zesne. Kl-uby sporto­
we, zrzeszone w Zw. Związków Sport., same wy­
stąpiły z pośrednim p-roje-ktem, streszczający-m
się do drobiazgowo przemyślanych ograniczeń
dla mł-odzieży szk-olne-j, dzięki którym dopływ
uzdolnionych jednostek ze szkól średnich (bo
o te tylko c-hodzi) do klubów byłby możliwy,

W u)b, wtorek odbyła się w Warszawie ogól­
no-polska konferencja wizytatorów i instrukto­
r ów w'ychowa-n ia f-izyczn ego Mi-nisters-twa W .

R.iO.P.

Na konferencji obszernie dy-sku-towano te­
mat, przedstawiony w re-feracie wizytatorki H.

Olszows-kiej, a miano-wicie — m etody kształce­
nia i do-kształcania na-uczycieli w. f, na konfe­

rencjach 'wewnętrzno-okręgowych i na kursach

wakacyjnych.
Poza tem szero'ko omówion.a została sprawa

s-portu mło-dzieży s-zkolnej. Obecni zastanawiali

się nad podniesieniem poziomu j zracjonalizo­
wa-niem sportu szko'lnego. Po dłuigiej i wyczer-

W dals-zym ciąg'u turnieju piłki nożnej o na­
grodę p-rzechodnią miasta Torn nja rozegr-ano na­
stępujące spotkanie.

Dokończenie meczu KPW .

- KS. G -rafika, któ­
ry ostatecznie wygrał KFW 2:1. Na-stępni'e od­
było się spotkanie z grupy l-ej Jedność I. —

Gryf II. W tem spotkaniu, zwycięża Jedność 4:0

przy s-tanie i-ogów 3:1 dla Jedności. G ryf wyka­
zał lepszą technikę i taktykę, lecz w- polu hi'am-

kowe-m atak nieumiał wykorzyst-ać kilka dogod­
nych sytuacyj. Pierwsza bramka padła w 27 mi­
nucie z niesłusznie podyktowan'ego ka-rn'ego. O-

statnio zawpdy pomiędzy KPW a KS, Strzelec

przy stanje 3:0 dla KS. Strzelec i r0gów 4:2

dla KFW . przerwano ż powodu zapadającego

wiedeń, 2. 11, (PAT). Wiedeńsk'i dziennik

sportowy ,,S(piOint Tągebfliatt" poda-je sensacyj­
ną wiadomość od swe(go j-apońskiego korespon­
denta, że Walas-icwłazówna start'owała oaegda'
w eawotdach lekk-o atł-ety-OBnych w Osabc, gdzie

bez szkody dla dobra wychowania i nauki. Ko n ­

ce-pcja ta ma wi-doki p'rzyjęcia.
Nad referatem prof. Allbrych-ta wyłoniła się

ożywiona dy-skusja, w której sta-rły się dwa po-

glądy: jeden ze strony zain-teresowanych kl'u­
bów i sportowcó'w młodszych, a drugi zc strony
l-udzi powołanych 'do obrony dobra szkoły i m'ło­
dzieży, o-raz rodzicó-w. Sprawa ta, Spodziewać

s-;-ę należy, w krótce znaj'dzi-e s-w-oje ro zstrzy­
gnięcie po-za Bydgoszczą.

Fo dysk--usji mgr. w . f . p. Zakrzewski wygło­
sił odczyt p. t. ,,Klo zasługuje na miano praw­
dziwego sportowca", p rzedstawiając ty-p czło­
w ieka, U'prawiającego kulturą ciała i umysłu
w-szechstron-nie w dą-żen'iu do d aw n eg o ide ału

klasycznego.

pu-jąccj dyskusji wszy-scy uczestnicy konferen­
cji powzięli jednomyślną opinję, że podniesie­
nie poziomu sportu w szkole może być dokona­
ne jedynie przez oży-wienie is-tniejących kół

sportowy-c-h w s-zkolach, o r a z p-rzez p-owo laaie do

życia w najbliższy-m czasie międzyszkolnych klu­
bów sporto-wych. We-dług jednomyślnej općnji
uczestni'kó-w kon-feręncj-i, jedynie tą d-ro-gą moż­
na i nale-ży rozbu-dowy-wać w szkole sporto-w -

nictwo.

N-a konferencji obecny był prze-dstaw-ic-iel
Państwowego Urzęd-u Wy-cho-wania fizycznego,
wicedyrektor pp-łk . Engel, który poparł całko­
w icie stano-wisko Konfe-rencji.

zmierzchu, KS. Strzelec wykazał lepszą techni-kę,
gracze KPW. wyróżnili się lepsżemi biegami,

szczególniej skrzydłowi. Bramki padły w 1 m.

z karnego, 37 i 40. Sędzia p. Lewicki.

Z powodu wyco-fania sję WKS. Gryf III. z

dalszych rozgryw-ek, KS. Jedność I', rozgrywa pół'
ĄnałyzTKS.I.

W niedzielę d-nia. 4 h , m. odbędą się nas'tęp-u­
jąco rozg-rywki: o godz. 13.30 dokos-ez-e-nie zawo­
dów KPW .

— Strzelec, o g. 14 . Jedność I. -

TKS. I . o godz. 15.10 WKS. Gryf I. - KS.

Strzelec lub KPW.

Dnia 11 bm. Legja Poznań - WKS. Gryf.
Dnia 18 bm. finały pomiędzy zwycięzcami gi-u

py 1 i 2, a półfinaliści g-rają o 3 i 4 miejsce.

ustanowiła nowy rekord śiwiiąit-oiwy na 200 m.

w fantastycianym casusie 23 sekundy. W ynik
podany prze(z pismo wiedeńskie, wydaje się być
nie(prawdo(podobny. Wtwieddteeaia tej wiado-

JMOióci doityjd n i* mamy.

T. K. S. Z. przystąpi! dlo
T. K. S. ,,Strzelec**

Przed paru dniami odbyto się w Toruniu ze

branio członków Toruńsk. Klu'bu Sportów Z i­

mowych. Następnie prezes Klubu p. mgr.

Jagalski w krótkiem i treści-wem przemówiento
nasz'k-icował historję K'lubu i ipnzebieg pracy w

ciągu trzech lat, p . S'zcz'erb-owski zaś złożył
sprawozdanie s-portowe, któr-e U'widoczniło za­
sł-ugi i wysiłki dr-użyny toruńskiej na polu spor­
tu h-okejowe-go.

Z'kolei, po o-m'ów-ieniu prog'ramu pra-cy n-a

rok bieżący, na w-nios-ek z-arządu Kl-ubu, z ebra­
n i je-dnog-łośnie u ch w a lił * przyłąicizyć się do

Klubu Sportoweg-o ,.StT-zelec'', tworząc w m yśl
reg-u-laminiu tego Kl-ubu sekcj-ę hokejow ą T o r.

Klubu S-port. ,,S-trzelec" . Na kie,równika sekcji
wybrano p. Szczerbowsk'iego

Na zakończenie obrad p. imiż. J . Głowacki,

prezes K. S. ,,Strzelec" podziękował ze'branym
za za-u-fanie, jak'iem sportowcy darzą Toruński

Kl-ub Sportowy ,,St-rzelec", w yrażając nadzieję,
że nowoprzybyli członkowie będą się czulii w

organi'za-cji sportowej ,,Strzelec" dobrze, zysku­
jąc jak najdalej idące uł-atwienia i pomoc w

'

krzewieni-u spo-rtu hokejowego.

Stogowski, Osmański i Głowiński
Trzech hokeistów pom orskich

w treningowym obozie

Kąp,tan sportowy Potok. Zw. Hokeja Lo­
dowe; o zestawił już ostatecznie skład uczest­
ników treningowego obozu, który odbyć się ma

wkrótce w Katowicach. Do obo-zu tego of'cjai
nie powołani zostali:

Ze Lwowa: Sokołowski, Bedrył-o (Pogoń;,
Lr mis zło i Siztuknicki (Ozam i), Sabiński (Po
goń). Zapasowi: Sokoł-ow'ski I I i Jasiński (Czar
ni)

Z Krakowa: Kowalski, Marchewczyk, Wo­
łowski, Czarn-ik (Cracovia), Piech-ota. Zspa*
sowi: i-Uchatoki i Kulig.

Z Warszawy: Szczepaniak z Po-loaji, Vncz

dziecki. Materski i Szabłowski z Legji. Pfz-sd-

pełsk: z Warszawianki, Głowacki - r ttieatoTń

rzyszcmy.

Z Poznania: Stogowśki, Ludiwisiaż - Ż y­
liński . AZS. Urbański z W arty. Zapasowi
Warmiński z AZS i Sobkie-wioz z Warty-

Z Wilna: bracia Godlewscy z Ogniska. Za­
pasowi. Muszel 1 Okułowicz z Ogniska.

Z łomoczą: Osmański i Głow'iński (T. K.

S. Z)
Z Łfdizi: Król z ŁKS. Zapasowy: Rurńkte

wi-cz z ŁKS.

Lista o'bejmuje ogół-em 24 zawodników. a -

Liczba ta zw'iększona zostanie o kilku przed­
stawicie'l hokeja katowickiego.

Mecze ligowe
Polonja - ŁKS. 4:2

Warszawa 2 11 (PAT). Na boisku Polani?

w meczu o mistrzostwo Ligi Polonja pokona­
ła niespodziewanie ŁKS. w stosunku 4:2 (1:3)
ratując się definitywnie od spadku do klasy
Ą. Zwycięstwo Polonji był-o zupełnie zasłużo­
ne. Bvła ona niewątpliwie lepsza od swojego

przeciwni-ka. M im o to pi-erwszą bram kę zdo­
był Koszewski dla ŁKS., wyrównał Łańko. Pt)
przerwie Łańko podwyższa wynik do 2:1. - ~

Puchniaiz z. karnego zdobywa trzecią bramkę
dla Po-onj-i. Atak ŁKS załamuje się przeważ­
nie na obronie Poionjl. Dopiero pr-zed końcem

meczu Herbstreich strzela drugą bra-mkę d'a

Łodzian W yn ik dnia ustala Szczepaniak.

Cracovia - Legja 2:0

Kraków 2 11 (PAT). W Kra-kowie w me­
czu o mistrzo'stwo Ligi Craoovia wygrała sto

sunkowo łatwo z Legją w stosunku 2:0 (0:0).
Cracowia wygrała zasłużenie i bez wielk'cgo
trudu. Pierwsza bramka padła w 23 mimie e

po przerwie ze strzału Ma-lczyka. Drugą
statnrą bramkę zdobył Ziżka w ostatniej 'ni-

nuc:0 gry.

Kto wejdzie do ligi?
Przed meczem Naprzód — Śmigły

Katowice, 2. 11. (PAT). W nadchodzącą tńc-

d-zielę odbędzie się w Lipinac-h mecz piłkarski
o we-jście do Ligi w puli finałowe-j pomiędzy
mejscowym Naprzodem a wileńskim W .K . S

Śmi-gly. Mecz ten początkowo m ial si-ę odbyć
w Wi-lnie, jednak wczo-raj przełożony został na

Lijpiny. . Mecz wyw-o-łał na Śląsku olbnsynrie
zainteresowanie.

Sport młodzieży szkolnej
fConferenc|a wizytatorów i instruktorów W. l%

Dalszy ciąg turniefu piłkarskiego
o nagrodę przechodnią m. Torunia

lednofe I. - Gryf li. 4:0 - KPW. - K.S. Grafika 2:1

Howy rekord szybkości

Znakomity autamobilista Rudolf Caracęiola pobił w dniach ostatnich rekord świata w szyb­
kości samochodu, osiągając na drodze Gyon pod Budapesztem szybkość 317 km na godzinę.

N a zdjęciu — samochód zwycięzcy po starcie z jednego z punktów kontrolnych.

Fantastyczny czas Walasiewiczówny
w biegu na 200 m.

Niesprawdzone wiadomości wiedeńskiego ,,Sport TageblattiT



SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 7

Kalendanyk raym.'fca*.

Piątek: Dzień Zaduszny —1Sobota: Huberta b.

- Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 4 bm.

pełjli: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska HO, top
3-85. Apteka przy pl. Teatralnym u'- MJwsz.
Focha 10, tel. 19-62 j Apteka B. Tarasiewicza,
Szwederowo, ul. O rła 8, tel. 1-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
— W pią-tek o godz. 17 -ej ,,Dwanaście godzin

przygód' — Cenyod10—99gr.
- ,,Przełamałem kryzys" woła całemu świa­

tu bohater dosko-nałej komedji Vulpiusa, pod po
wyższym tytułem i pokazuje jakimi środkami do
szedł d0 tego. Głód pracy, rozmach wymowy i tu

pet czynią- z niego sprężynę budzącą z uśpienia
do życia potężną placówkę społeczną. Aktua-lne

zagadnienia, pełnio niezrównanych wypowiedz'eń
i optymizmu, czynią z rze-czy tej jedną z niezró­
wnanych krzepiących swym humorom i dowci­
pem komedję wprost przebojową. Premjera w

nadchod-zącą sobotę.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,śmierć odpoczywa".
APOLLO: ,,Twe usta kłamią'*.
BAŁTYK: ,,Bandyta - detekty'w**1.
KRISTAL: ,,I cóż d-a-lej szary ezowieku?"
REWJA: ,,Awanłurki jego córki".

3nfmwmM.is.tm

dlapr20jeśdżai4 cvcfl

da !S u d^oszczw
OtMitamM w tft'r .im as Gfjtm lćttsseesw*

(ważny oddn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tra nz yto w y
23,16-

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLasko-
wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10,

Kościerzyna— Gdynia: 8,13 15,45.
Naklo-Pila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.

Inowrocław-Poznań: 2,21, 3,50, 6,20 11,45,
13.40, 18,10, 20,40, 22,25.

Wągrow iec1—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21,

13.40.

SftiestaitMwsMcic i aiwieavnic:

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

innym noradzal. a sam wpadł
Prywatny doradca prawny, Franciszek Gó­

recki zam- w Kcyn-i, któ-ry druigicn u-d-z-ielał nie­
złych po-rad - s-am wipa-dł na ko-n-cepit n iefor­
tu n ny. M-ianowi-cie n a-pisał w s-tyc-zniu b r. list do

p-re-zesa Są-du Grodzkieg-o w Nakle, w któ-rym
p-ostawił sądo-w-i szereg zarzutów , dotyczących
je-go wyro-kó-w i motywacyj. Po przeprowadze­
ni-u postępowania dowo-doweg-o Sąd w Bydg-o­
szczy s-kazał Góreckiego na pó-ł ro-ku bezwzg'l-ęd
nogo ares-zt-u, oraz opłatą sądową \i wyso-kości
150 zł.

Mundurujemy oddziały Zw. Strzeleckiego
Już 214 strzelców maszerufe w mundurach

Lista Ofiar-o -dawców na mu-ndu-ry diła Zw.

Strzelecki-e -go stale rośnie. W -cz-oraj zanot-o­
waliśmy:

P, dyr. J . Bebenkowsld ufundował je-den
munduT i prosi o popar-cie akc-ji p. budow­
niczego A. Jawornikiego i p, dyr. St, Maitiu-

sizewskiego.
P. dyr. W alic-ki ofiairow-aił jc/den m-uin'diuir

i p-rosi o n-owe oig-ni'wa łańc-ucha p. Edmun­
da Webera, p , ppłk, H011x1,1aian-Rawtema z 62

pp, i p, mjr. Królikowskiego z 62 pp.

P. W . Mrugasiewioz, n-aczol'nik Urz-ędiu
Opłat Stomiplowycłi ufundował jeden mun­
dur i w-zywa p, Smektałę, n-a-czelMiika 4-go
Uitzę-du Slkarb'owego.

P. J . Głow iński, na-czeiłn-ik 2-g-o Unzę-du
ofiarował jeden mundur i wzywa p. K-azi-

mienasa Jaworskiego, prokurenta firmy ,,W .

Millner".

Restauracja ,,A D RIA '1, smaczne obiady,
borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

wy

Ructi towarzystw
- Plenarne zeb-ranie tut. Placówki Stowarzy­

szenia Weteranów b. Armji Polskiej we Francji
od-będzie się w sobo-tę, dnia 3 bm. o godz. 18. w

Sokretarjacie Zw. Inwalidów, ul. Marsz, l'ocha
nr. ,39.

- Doroczne zebranie dla radców sierot tut.

obwodu o-dbędzie s-ię dnia 15 bm, o godz. 11 w

gmachu Sądu Okręgowego w Bydgoszczy (w sali
r-o -zpraw ka-rnych, pok. 36, II ptr.) ,

Z miasta

- Pamięć o zmarłych. Pracownicy Izb-y Kon­
t-roli Rachunkowej Poczt i Telegrafów zrze-sze­
ni w Hasie pogrzebowej, przystąpili wobec zbli­
żającego się dnja za-duszne-go, do uporządkowa­
nia gr-obów zmarłych kolegów, którzy nie posia­
dają rodzjn w By-d-goszczy. Zarzą-d Kasy ufundo­
wał mszę żałobną za d-u-sze śp. wszystkich zmar­
łych pracowników I. K . R ., którą odprawi ks.
Dekows-ki w kośei'ele Klarysek d-nia 3 listopada
Dr. o godz. 8,30i

— Akademja: ,,P-olski Biały Krzyż w hołdzie
A rm ji", odbędzie się w niedzielę, dnia 4 listo­
pada br. o godz. 12,-30 w Teatrze Miej-skim.
Przed-sprzedaż biletów w kolekturze Kapturkie-
wieza — Plac Teatralny 1, W dniu aka-demji w

Teatrze Miej-skim.
- Bawimy się! Przypominamy, ż-e ,,tamecz­

na herbatka" 25 Koła BBWR. odbędzie się ,,Po-d
Lwem." w sobotę dnia 3 bm. Początek o godz.
20. Wstęp za zaproszeniami, które wy-daje Sekre-

tarjat Rady Grodzkiej p-rzy ul. Marsz^ F-o-cha
39, tel. 6-46 i sekr. Koła p. Gembarzewski, ul.

Pługa 70 I. ptr,
— O czem się wszędzie mówi? O wielkiej Re-

w ji Mody Polskiego Białego Krzyża, która odbę­
dzie się w niedzielę, dni-a 4 listopada br. o godz.
17-tej w sa-lj malinowej ,,Po-d Orłem'. Łaskawy
współudział przyrzekły znane w świecie to-wa­
rzyskim Panie i Panowie^ Modele z Bydgoski-ego
Domu Towarowego.

— Do wszystkich organizacyj społecznych,
Polski Biały Krzyż prosi wszystkie orga-nizacje
s-połeczna o wzięcie udziału pocztów szt-andaror

w.ych w Mszy św. na intencję Arm ji w niedzielę
ogodz.9-tejwFarze.P.B.K,prosirównieżo
udział pocztów sztandarowych w akademji o go­
dzinie 12,30 w Teatrze. Sz-t-andary po Mszy św.
można przechować w szatni Teatru.

—

. Uroczysty wieczorek z okazji obchodu l-le­
r':a swego istnienia obchodzi w dniu 3 bm, o g.
20 w Resursie Kupieckiej Korporacja , Ekster­
ni*".

— Za'bawę jcsienną urządza w dniu 3 bm 0

godz. 20 w sali Strzelnicy Korpus Podoficerski

61p. u. Wikp.

Zywi - Zmarłym
Bydgoszcz pamięta o umarłych... Piękne

i dobrze pielęgnowane cmentarze świadczą o

tem wymownie. Święto umarłych, Dzień Za­
duszny potwierdza to każdorazowo, co roku.

Święto zmarłych w rb. nie odbiegło od pięk­
nej pod tym względem tradycji w naszem mie

ście. Już przedwczoraj i wczoraj zauważyć by
ło można, że zainteresowanie i uwaga miesz­
kańców skierowała się za miasto, na cmentarze

ku którym zewsząd spieszyli w skupieniu i po

wadz? ludzie niosąc kwiaty i zieleń. Cmenta­
rze przemieniły się jakby w piękne ogrody.
Gdzie spojrzeć — kwiaty. Przeważają impo­
nujące chryzantemy, złocienie — kwiat jesie­
ni... N a grobach widać poustawiane świece w

barwnych abażurkach. 'W ieczorem z-ajarzyły
się one tysiącem płomyków. Bo to umarłych

święto...
* * *

We-oraj w przeddzień właściwego dnia

święta umarłych — z okazji Wszystkich Świę

tych — wiele organizacyj oddało hołd parnię
ci zmarłych swych członków. Delegacje skla-

dasy na grobach wieńce. N a niektóre cmenta­
rze w yruszyły orkiestry. W godzinach połud
niowych delegacje wojs(kowe złożyły wieńce

na grobach poległych i zmarłych żołnierzy na

cmontarzu nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej
Organizacje b. wojskowych składały wieńce

zoiorowo, udając się na cmentarz nowofarny
z o rkiestrą, w pochodzie zorganizo'wanym

przez Kom itet o-pieki nad grobami poległych
bohaterów. Związek Legionistów Polskich

z-gromadził się na cmentarzu w godzinach po

południowych, by O'ddać ,hold pam ięci s-wego'
dawnego członka, Legjonisty I Brygady śp.
Władysław a Szwabowicza. Dziś inne organi­
zacje dążą na cmentarze. W dniu wczoraj­
szym i dzisiejszym odprawiono w kościołach

żałobne nabożeństwa, w których wierni brali

tłum ny udział. Do grobów spieszyły cale piel

grzymki

ZwiązeBc Stfzeiacki w Fordonie
mm nowel dradze razwofis

Oddział Zw . Strzeleckiego w Fordonie, je­
den ze starszych w powiecie, bo istniejący już
4-ty rok, przechodził różne koleje. Były okre­
sy bujnie rozwijającej się pracy, to znowu

można było zaobserwować słabsze tętno życia.
Dość pokaźnym dorobkiem m-oże się po­

szczycić szczególnie 2-gi Oddział Z. S. 'przy
miejscowej Papierni, który pod czułą opieką
ob. dyr. Szymańskiego i zarządu w składzie

ob ob.: Mroczyńskie-go, Garwackiego, Sułkow­

skiego i Modrakowskiego potrafił umunduro­
wać wszystkich członków i zainteresować strzel

ców sprawami PW, o czem najlepiej mogą

świadczyć Święta Powiatowe ostatnich 2 lat.

Nie-co- gorzej powodziło się Oddziałowi

miejs-kiemu Z. S. z tej prostej przyczyny, że

kasa nie dopisywała.
Słusznie więc od dłuższego czasu zaczęła

nurtować myśl, aby oba Od-działy zlać w je
den potężny Oddział, który mając w swyti
składzie więcej lepiej sytuowanych, łatwiej bę

dizie mógł przyjść z pomocą biedniejszym ko­

legom. — Równocześnie stwierdzono, że orga­
nizacja na złączeniu dużo zyska, gdyż łatwiej

będzie utworzyć osobny oddział ćwiczący z

przedpoborowych, osobny —- z rezerwistów, a

wres-zcie Tow. Przyjaciół Z. S. pozyska dużo

członków, którzy w Z. S. już nie mogą ćwi­

czyć z powodu wieku czy też z innych wzglę­
dów .

I oto przed paru dniami uważano sprawę o

tyle za dojrzałą do rozpatrzenia, że zwołano

po-siedzenie zarządów obu oddziałów, na któ-

rem po szczegółowem zarefe-rowaniu jej przez

ob. Augustyna, uzupełnieniu cennemi uwaga­
mi przez por. Lindnera, ob. Szymańskiego, Kwa

piszewskiego i innych, jednogłośnie uchwalo­
no zwołać wane zebranie, celem wyboru za­
rządu, który obecnie jeden naprawdę po-ważny
od-dział poprowadzi napewno po myślj wskazań

W ładz strzeleckich, dla dobra społeczeństwa i

Państwa.

Z zamknięcia sezonu kolarskiego Sokoła V
Ub. niedzieli w ramach zamknięcia letniego

sez-onu kolarsk-i-ego w oddz. V . T . G. ,.Sokół'' od­
były się zawody cyklistów, W biegu naprzełaj na

trasie 16 km. zwyciężył Jan Rybak, Sokół V. w

czasie 40,26, prie-d Wł. Ciesielskim z Sokoła \ .

i Marjan-em Ritterem Bydg. Tow, Cykl. W biegu
20 okrążeń na torze żużlowy-m pierwsze miejsce

zajął Zdzisław Grochowski K. P W . w czasie

13.54 se-k., przed Rybakiem i Kubackim z Soko­
ła V.

Jednogodzinny bieg na torze przyniósł zwy­
cięstwo W incentemu Wi-ęckowi, z Sokoła V w 72

okrążeniach, II . miejsce zajął Rjtter, III — Kie-

drowski Sokół V

Bydgoszcz wciąż leszcze więcej
czyta niż... pisze

Jak wyni'ka z w ykazu statystycznego miej

scoweg-o U rzędu Poc-ztowego ilustrującego
ruch pocztowy, telegraficzny i telefoniczny w

miesiącu wrześniu br. — Bydgoszcz wciąż je­
szcze w ięcej czyta niż... pisze. Bo i proszę
sobi-e wyobrazić: wysłano łącznie w bli-ższy i

dalszy świat 998,253 przesyłek listowych, a

otrzymano 1318.661 listów. Czy to nie mówi

samo za siebie N-i-ema si-ę czego wypierać,
me lubimy odpisywać. Podo-b-nie ma się rzecz

z listami wartościowemi: na 1.337 otrzyma­
nych nada-no tylko 1.146. N o to mo-żna już
przynajm niej zro-zumieć. Jedyn-ie z paczkami
i przesyłkami ,,za pobraniem'* m a się r-zecz

odwrotnie: na 442 paczki na-deszłe do Bydgo-
szozy, nasze mam y, ciocie i siostry wystały
niewiadomo zresztą dokąd aż 820. Jeśli cho-

i dzi o przesyłki za pobraniem — wysiano 3.458,

a nadeszło do nas tylko 2,718, co się krótko

mówią-c — chwal-i. Przekazów pocztowych
nade-szło we wr-ześniu 16.491 na łączną kwotę
994.777 zł, wysłano zaś tylko 12.605, zsto jed­
nak na sumę wyższą od otrzymanej, — zł

1.124.608. Z obrotu czekowe-go PKO korzysta
Bydgo'szcz znacznie więcej', dokon an-o 27.546

wpłat na sumę zł 4,603,491 zł, otrzymano na­
tomiast tylko 674,332 zł, z tytułu 6,532 wpłat.
Telegramów nadano 4.671, otrzymano zaś 3.632.
Rozmów telefonicznych przeprowadzono
15.537, z Bydgoszczą natomia-st łączono się
16.527 razy. Jak stąd widać Bydgos-zczanie
są rozmowni. Rozmów telefonicznych miej­
s-cowych wykaz nie obejmuje. A szkoda, bo

to byłoby ciekawe zestawienie, ilustrujące
zwła-szcza rozmowność naszych pań—

P, Nikodem Szmelter ufundował jedm
mundur i wzywa p. Edmunda Gwiazdziń-

skiego, właściciela browaru w Myśląckuku
i p, Wł. Nowakai raprezemtauta browaru

,,0 łkoci,m ".

Z kompanji miasta Bydigoszcoty masze­
ruje zatem już 127 umundurowanych strzel­
ców, a z koanptaraji powiatu bydgoskiego 87.

Aipalujemy o dalszą ofiaimość.

Bfowe władze
Legionu Młodych w Bydgoszczy

Przy udziale zgórą stu członków odbyło
s ę ub. niedziel-i w l-okalu przy ul. Marszałka

Focha 39 walne zebranie O'bwodu, na którem

dokonano wyboru komendanta i inspektora.
v\ wyniku przeprowadzonego głoso-wania na

komendanta Obwodu LM. w Bydgoszczy na

rok bieżący wybrano leg. Matczyńskiego, zaś

na inspektora leg. Michała Kretowicza.

Obradom przewodniczył leg. Szwed.

Nowoobranym kierownikom talk pięknie pok

wijającego się O'bwodu bydgoskiego — życzy
my owocnej pracy w imię haseł i idei młodo-

łegjonowej.

Marianna zfodzieiką
Nie jest to niestety tntył jakiegoś filmu, tyl

ko. najautent-yczniejszy fakt: panna Marjann-a . G.

(bądźmy łagodni) skradła ub niedzieli 364,50 zł.

w gotówce z niezamknietego mieszkania p. Ma­

ksymiliana Gabryela prz-y ul. Gdańskiej 93 i cho­
ciaż — trzeba to przyznać - poszczęściło się jej
doskonale, to jednak ,,szczęście" to, jako owe

legendarne kłamstwo miało kró-tkie nogi i pot­
knęło się. Panna Marjanna wpadła. Większą

część skradzionej gotówki oddano poszkodowane­
mu, a ,,wymienioną" odstawiono ,,ciiupaaem do

aresztu policyjnego^

Kto teraz jeszcze będzie wątpił, że ,,Fortuna

kołem się toczy".

Niepoprawna Hchwiarka
Sąd Grodzki w Bydgoszczy skazał onegdaj

z-nóiw na m-iesią-c aresztu 23-le-tnią Morją Sidor,

handlarką za Uchwiarstwo. Jak już don-osili-

śmy — Si-dor była ki'lkakro'tnie ka-ra-na za fał­
szowanie masła przez kitns-z-to-winc ,,rozwa-dnia­
nie", a niezależnie o-d te-g-o — posług'iwa-nie si-ę

nierzetelną wagą. Być może, że ta s-urowa, acz

zasłużona kara sprowadzi handlarkę na dro-gę

uczciwego do-rabiania się.

Solec Kugawski
- Przed świętem U listopada. Onegdaj z

inicjatywy Zarządu mia-sta odbyła się konfe­
rencja prezesów towarzystw, celem omówie­
nia urządzenia uroczystości w dniu 11 listopa­
da. Konferencję zagaił wiceburmis-trz p. K .

Litoerek, poozem udzielił głosu p. Krym skiemu

który ramowo zaproponował program uroczy­
stości. — Po dyskusji ustalono na-stępujący
program: dnia 10 listopada go-dz. 19 — cap­
strzyk organizacji PW i WF. — Dnia 11 listo­
pada: godz. 10 — uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafjalnym; godz. 11,30 — Akademia
w Hotelu Wielkopolskim. Wieczorem, stara­
niem Zw iązku Strzeleckiego odbędzie się przed
stawienie amatorskie. Po przedstawieniu za­
bawa

Koronowo
Wspaniała uroczystość katolicka z oka­

zji święta Chrystusa Króla. Ub . niedzieU

upłynęia w naszem mieście pod znakiem im ­
po-nujących uroczystości kato-lickich. W pro ­
cesjach i nabo-żeństwach wzięli parafianie
grem jalny udział, to też obchód niedzielny
przemienił s-ię w potężną manifestację uczuc

religijnych. Uroczystą sumę przed wystawać-
nym Najśw. Sakramentem odprawił ks. prob.
Chylarecki, wygłaszając okolicznościowe pło­
mienne kazanie. W ielu wiernych przystąpił-o
do Komu-nji św. W nabożeńs-twie wzięły u-

dział także poczty sztandar-owe miejscowych
towarzystw. O godz. 14 wyruszyła z kościoła
św. Andrzeja do kościoła poklasztomego pro­
cesja. Po różańcu odprawion-o nabożeństwo -

od-nowienie ślubów przed pięknie przez mło­
dzież kat. żeńs-ką przybranym pomnikiem
Serca Jezusowego. N a zakończenie odbyła
się w sal-i p. Frąckowskiego uroczysta aikade-

mja jubileuszowa, w cz-asie której słowo wstę
pne wygłosił prezes Akcji Kat. p . Borzyszkow
ski, a referat p. D-omka. Poza tem na pro­
gram akademji złożyły się dckiamaej-e, popis
chórów i występ orkiestry. Akademj-a, dzię­
ki przewidującej organ-izacji pp. Borzyszkow-
skiego, Dom ka i Podobieńskiego - wypadła
również imponująco.

— Zebranie Ogniska ZNP odbyło się dn.
23 ub. m. Zebranych powitał p. Ur-bankie-

w icz, poozem c-złonek Ogn-iska p. G-rześ wy­
głosił referat, omawiając wyczerpująco aktu­
alne zagadnienia stanu nauczycielskiego. Po
zebraniu przyjęto 5 nowych członków oo

Ogniska.
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Z c a łeg o ńtalu

Poznań

WRĘCZENIE ODZNAKI HONOROWEJ
14-EJ DYWIZJI WIELKOPOLSKIEJ MIASTU

POZNANIOWI

We wtorek odbyła sie uroczystość wiręoze-
nia (niastu Poznaniowi odznaki honorowej 14

dywizji wielkopolskie!. O godz. 12 zebrały się
oddziały formacyj, wc'hodzących w skład dy­
w izji przed gmachem ratusza poznańskiego.
Gen, W lad wręczając odznakę wraz z dyplo­
me(m prezydentowi miasta Więckowskiemu, zło­
żył podzi'ękowanie miastu ; jego mieszkańcom
za opiekę i serdeczną życzliwość, z jaką odno­
szą aię do wojska. Prezydent miasta podzię­
kował za zaszczytną odznakę i zapewnił, że
całe obywatelstwo będzie się zawsze serdecznie

opiekować oddziałami, w których służy wiele
dzieci Poznania. Na zakończenie odbyła się de­
fi'lada oddziałów wojskowych przed generałicją
i przed'stawicielami miasta.

GROŹNY POŻAR W FABRYCE PAPIERU

,,MALTA'*

We wtorek popołudniu wybuchł groźny po­
żar 'W fabryce paipieru ,,Malta'*, należące i do
zakładów księgarskich św. Wojciecha w Pozna­
ni'u. W O'gniu stanęła duża sala z surowcami o

przestrzeni przeszło 300 mitr. kwadratowych.
Dziękr wysiłkom straży pożarnej po 3-godzin-
nej akcji ratunkowej, udało się ogień ugasić.
Podczas pożaru dwie osoby odniosły rany.

Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

Katowice

ZGON Ś. P. JANA GRZONKI

Po dłuższej chorobie zmarł, przeżywszy lat

60, poseł na Sejm śląski, członek stronnictwa
Ch. D . ś. p . Jan Grzonka. Pogrzeb zmarłego
posła odbędzie się w sobotę.

ZA FAŁSZYWE ZEZNANIE O DOCHODZIE

Sąd Grodzk; iw Katowicach oglos.il wyrok
w sprawię przeciwko dyrektorom spółki akcyj­
nej ,,Śląskie Kolejki'* Wilhelmowi Beutłerowi
i Wacławowi Soniimerowi, oskarżonym o prze­
kroczenie ustawy o państwowym podatku do­
chodo'wym przez złożenie fałszywych zeznań o

dochodzie, w skutek czego Skarb Państwa po-
irós-ł straty w wysokości ponad 300 tysięcy zł.

Urząd skarbowy wymierzył oskarżonym
grzywnę w kwocie około 3 miljonów zł. Na
skutek odwołania Beutdera i Sommera sprawa
zna'lazła się na wokand'zie Sądu Grodzkiego.

Beutler skazany został na grzywnę w wyso­
kości 2.939.327 zl oraz na zapłacenie kosztów
sądowych w kwocie 293 tysięcy zl, Sommer zaś
na grzywnę w wysokości 587.865 zl oraz na za-

ipłacenip kosztów w kwoc'e 58 tysięcy zl. Za­
równo prokurator jak obrona wnieśli apelację.

Sosnowiec

TRAGICZNE SKUTKI WYBUCHU GAZÓW

W jednej z od'krywek węglowych w W ojko­
wicach Komornych pod Będzinem nastąpił dzi­
siaj wybuch gazów. Dwaj znajdujący się w

głębokim szybi'ku robotnicy Bolesław Pałkie-
wicz i Juljan Pawełczyk ulegli śmiertelnemu
zatruciu. Po kil'ku godzinach wydobyto zwłoki
obu ofiar wypadku.

Lwów

ZWYCIĘSTWO BBWR. W WYBORACH DO
RAD GRO-MADZKICH

Akcja wyborcza na terenie rad gromadzkich (
województwa lwowskiego zbliża s'ę do końca.
W szeregu powiatach, jak w jarosławskim, tar­
nobrzeskim, iubaczowsk r.i. rzeszowskim i so-

kalskim wybory zostały już w zupełności zakoń­
czone. W innych powiatach, jak mościickim.

brzozowskim, krośnieńskim, łańcuckim, rudec-

kim, sanockim, turczyńskim, jaworowski'm ,

przeprowadzono wybory w około 900A) gromad.
W pozostałych powiatach wyboram; objęte zo­
stało około 70% gromad.

Według dotychczasowych niekom(pletnych
jeszcze obliczeń, około 90% gromad wypowie­
działo się za listami kompromisowemu Po­
dział mandatów z list kompromisowych wyka­
zuje niewątpliwe zwycięstwo BBWR, Nie mniej­
sze zwycięstwo przypadło w udziale BBWR
z tych list, które poddane zostały głosowaniu,
nip. w powiecie rzeszowskim.

LtiEsiin
KRWAWY NAPAD BANDYTÓW NA AMBU­

LANS POCZTOWY

Dn, 31 ub. m, około godz. 11 przed południem
na drodze pomiędzy wsiami Bezwola i Derewna
w powiecie Radzyńskim dokonano krwawego
napadu rabunkowego na am(bulans pocztowy.
Bandyci wyskoczył'' z ukrycia i ki'lku strzałami
zabili eskortujących ambulans: starszego poste­
runkowego Józefa Łuciuka i konwojenta Macie­
ja Ryszkiewicza. Następnie rozbili drzwi am­
bulansu 'i zrabowali 4 tysiące zl. Na miejsce
napadu wyjechał komendant wojewódzki pol'i­
cji państwowej oraz liczni wywiadowcy.

Akcja zbiórkowa na mundury dla rezerwistów
w Swieciu

Od przeszło ro-ku istnieje w Swieciu n. W .

samodzielny oddział Związku Rezerwistów R, P.,
do którego należą wzgl. należeć mogą wszyscy,

którzy odbyli czynną służbę wojskową.

By móc przeprowadzić regularne ćwiczenia

bojowe, trz'eba rezerwistów n'cvamożnych, zwła­
szcza rezerwistów robotników i bezrobotnych,

zaopatrzyć na czas ćwiczeń wojskowych w nale­

żyty i przepisowy ekwipunek wojskowy (przy­
najmniej w mundur, obuwie, pas i czapkę).

'Kolo G-rodzkie w świeeiu potrzebuje około

setki takich mundurów jtd.; ponieważ nie stać

członków Koła na zakup tego wszystkiego, coby
kosztowało około 2.500,— zł., z wróejło się Koło

Grodzkie w świeeiu, przy poparciu pana Staro­
s ty Powi-atowego i Zarządu Powiatowego, do za­
możnych obywateli miasta i powiatu o poparcie

powyższej akcji.
Dziś Koło może już podać pierwsze zestawie­

nie ofiar, które wpłynęły na ten wzniosły cel.

Nazwiska ofiarodawców brzmią:
1) Brzeski Adam, rejent — świecie 100,— zł;

2) Buczkowski Czesław, rejent — świecie 20,—

zł; 3) Czajkowski Jan, budowniczy — Gniezno

50,— zł; 4) Czajkowski Józef ziemianin — Pło-

chocin 30,— zł; 5) Cukrownia S. A, — świecie

50,— zł; 6) Donarski Leon, dyrektor — świecie

10,— zł; 7) Pitzermann Bracia — N0we 10,—

zł; 8) Frydrychowski rendant — Nowe 3,— zł;

9) Gauza Czesław, rejent — Nowe 10,— zł; 10)
Elektrownia Gródek 10,— zł; 11) Giintz'el, dy­
rektor— świecie 10,— zł; 12) Jarnuszkiewicz, dy­
rektor cukrowni — świecie 10,— z ł; 13) Jesz-

ke Henryk, właściciel apteki — Świecie 10,— zł;

Jut wkrótoe nastąpi otwarcie najwygodniejszego, naj­
milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu

w Gdyni, ,,PaIais de danse Alhambra"

przy ul. 10 Lutego, telefon I !-37. 81*

Programy radiowa
SOBOTA 3 LISTOPADA 1934 R.

Radfosłncja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,52
Gimnast'yka. 7,15 Dziennik por. 6,50, 7,08, 7,25
Muzyka porann-a (płyty), 7,35 Chwi'lka pań 'do­
mu. 7,4-0 Za'powied'ź programu. 7,50 Koncert ~e-

klamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Ofes.
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wi-adom.
meteoru!. 12,05 Codzienny Przegląd Prasy Po'l­
s'kiej. 12,10 Koncert Zesp. J . Ró'żewicz'a. 13,00
Dzie'nnik połtuin. 13,05 Fantazje na tem. oper
G. Verdi*ego (płyty). 15,30 Wiadom. o ekspor­
cie polek. 15,35 P-zegląd giełdowy 15,45 Naj­
nows'ze nagrania płytowe (płyty). 16,30 ,,Tea-tr
Wyobraźni" nadaje sl'uchowiisiko d'la dzieci p. t .

,,Wszyscy się przesi'adają'* Carey Grey'a w

przekj. W . Peszikowej. 17,00 Nabożeństwo z

Os-trej Bramy w Wi'lnie. 17,50 ,,Dom i rodzina".

,,0 st'raconym czasie i punktualności", wyigł, p.
Z, Popławska. 18,00 ,,Przegląd roln. Prasy Kraj.
i Zagrań,*' z W i'lna 18,10 ,,Życi-e k'u'ltur, i ar-

tyist. stolicy" . 18,15 I Koncert z cyklu ,,Sonaty
fortepianowe L. van Beethoveaa. Wy 'k .: L. Muen
zer (fortep ) i K. Stromeniger (prelekcja). 18,45
Reportaż z Krakowa. 19,00 Utwory na skrzypce
w wyk. St. Hermana. Przy fortep. prof. L . Ur-

stęin. 19,20 Odczyt z Poznania. 19,30 Le(kkie
piosenki w wyk. Lys Gauty. 19,45 P'rogram na

dz, nast. 19,50 Wiadom. sport.. 20,00 Muzyka lek
ka. Wyk .: ork. P. R . pod dyr. St. Nawrota i

chór Dana. 20,45 Dzienni'k wiieicz. 20,55 ,,Jak
pracu'jemy w Polsce". 21,00 Koncert w wyk.
ork. symf. P, R. pod dyr. M , Mierzejewskiego,
z ud,z. M Jo-nasówny (fortep.) . 21,45 S-zkic li­
teracki ze Lwowa. 22,00 Koncert reklamowy.
22,15 M'uzyka tan. z dane. ,,Oaz-a". 23,00 W ia ­
dom. rneteoroł. dla komunikacji lotniczej. 23,05
,Teatr Wyobraźni" w' ,,Loży Szyderoów'* nada­

je ,,Łgarstwa myśliwskie". 23,35 Muzy(ka salon,
w wyk. crk. E. Lorand (płyty), 24,00—1,00 Mu­
zyka tan. z dancin'gu ,,Piaraidis'\

14) ICentzer 'Władysław, ziem ianin - Rówjemi-
ea, pow, świecki 50, - zł; 15) Klemens, właści­
ciel apt'eki - Nowe 7,— z ł. Rązem zeb(rano
380,- zł.

Ząrząd zamówił już 50 mundurów w Toruniu

(Po 11,50 zł, (czyli za 575,— zł.)

Powyżej wymienionym Ofiarodawcom Zarząd
składa szczere, podziękowanie w imienin Koła

Grodzkiego w Jświeciu n. W .

Dnia Jo października b'. r . zmarł tragicznie przeżywszy lat 28

i.p.

JAN BENEDYKT WITKOWSKI
W Zmarłym tracimy nieocenionego kierownika.

oficer marynarki handlowej

W smutku pogrążeni
koledzy i pracownicy
,,Stoczni Yachtowei” w Gdyni

Dnia 30 października 1934 r., zmarł wskutek tragicznego wypadku,
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, nasz

najukochańszy i nigdy niezapomniany syn, brat, wnuk, kuzyn i szwagier

ś.p.

Grzegorz Grajewski
przeżywszy lat 25, o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Msza św, żałobna zostanie odprawiona w sobotę, dnia 3 listopada

br. o godz. 8 rano w kościele św. Krzyża w Grudziądzu. Eksportacja
zwłok tegoż dnia o godz. 15, z domu żałoby przy ul. Narutowicza 3/5.

Dnia 30 października 1934 r., zasnął w Bogu z powodu wypadku
samochodowego w 69 roku życia nasz kotlarz ś. p .

Franciszek Błaszkiewicz
Zmarły był u nas zatrudniony bez przerwy przez blisko 45 lat.

W Zmarłym tracimy jednego z najlepszych i najwierniejszych współ*
pracowników, który przez całe życie był wzorem pilności i dzielności.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze

Bssrii i Schiitie
FabryKa maszyn i Kotłów

Toruń, dnia 30 października 19.34 r. 8327

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze*
rabiam oraz wykonuję ta*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo*
dcli paryskich po cenach

najniższych. Zwiedzę*
nie nie obowiązuje kupna.

SKóry
podeszwowe, obcasy gu*
mowe, sprzedaje najtaniej

Zygmunt Balcerowicz,
i skład skór, Toruń, Żeglar*
| ska 21. 8031

8322

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-g0 Józef My­
szka, urzędujący w Wejherowie przy ul. Pierackiego 13

obwieszcza, że na dzień 23 listopada 1934 r. od godz.
9 przed połudn. został wyznaczony termin do opjsu ; o-

fz.ącowania nieruchomości Dar golew0 k arta 1 położonej
w Dargolewie powiat Morski własność małżonków Jó­
zefa i M arji Kowalskich zamieszkałych w Gnieźnie, św.
Michała 29,

W związku z powyższem na zasadzie art. 668 kpc.
wzywa si? wszystkie osohy i urzędy, ahy przed ukończe­
niem (opisu zgłosiły swoje prawa do wyżej wymienionej
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa stano­
wią przeszkodę do prowadzenia egzekucji.

Wejherowo, dnia 129 października 1934 r.

(-) J. Myszka, komornik Sądu Grodzkiego rew. OC.

8340

M ,,ERIKA'
4i||p najlepsze nowe mas

łe maszyny piszące

*ł.380 .- 7956

SKORA i S-KA
Poznań

Aleje Marcinkowskiego 23

Do akt nr. Km. 1340-34 r,

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu 'Grodzkiego w Koronowie, urzędują­

cy w Koronowie przy ulicy (Cmentarnej nr. 7 na zasadzie
art. 602 k. p . c. ogłasza, że w dniu 3 (listopada 1934 r.

o godzinie 13-tej w Dziadnie odbędzie się publiczna li­
cytacja nieruchomości a mianowicie: 1 lokomobila i 1 ma­
szyna do sieczenia,, oszacowane na łączną sumę zł. 2,500
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda
ży w czasie wyżej oznaczonym.

Koronowo, dnia 30 października 1934 r.

Kantpwicz, komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie

Smalec
(tłuszcz) do pączków Vskg.
o. 5Q gr. poleca St. Grele*
wicz, Toruń, W . Garbary
19. 8251

W rejestrze handlowym A wpisano pod 1. 169 fi'rmę:
Mleczarnia Banino E. Hermanau w Baninie, 'Właściciel
mleczami Edward Hermenau w Baninie. Dr. Walterowi
Goersowi w Baninie udzielono prokury.

Kartuzy, dnia 23 października 1934 r.

Sąd Grodzki
830S

8316

OBWIESZCZENIE

Dnia 5 listopada 1934 r . o godz. (p,30 w Kolnie,
pow. Chełmno, sprzedam w drodze licytacji 2 jałowice,
1 cieląka pół rocznego, 1 menaż, 1 wóz n,a resorach i 2 ko

siarkj. Zbiórka reflektantów przed p, Pawlicom.

Kwiatkowski, komornik Sądu Gr0dźkiego w Chełmnie
rew iru I-go. 1

7 E 79-33

W sprawie upadłości E-my Grzybows'ki Aleksan­
der skład mebli w Gdyni, wyznacza się termin zebrania

wierzycieli na dzień 17 listopada 1934 r. o godzicie 10

pokój 33.

Przedmiotem obrad będzie zastanowienie postępo­
wania z braku masy.

Gdynia, dnia 18 paździ'ernika 1934 r-

Sąd Grodzki w Gdyni,
Zlec. nr . 808 8334



SOBOTA, D(NIA 3 LISTOPADA 1934 R.

Podłużny wykrój w nożykach

daje możność twardszego za­
hartowania ostrza - w rezulta­
cie nożyki G R O M sq bardziej

ostre, trwałe i niełamliwe.

Golą łagodnie i dokładnie.

NOŻYKI
DO GOLENIA

Jan Jarzembek
Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity
krój według najnowszych żurnali. Materjaly zagra*

niczne i krajowe stale na składzie. 5929

Nr. akt.: XXI. Km, 4667-34 8321

WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądz-u rew iru

IH-go Wojciech. Janowski mający kancelarję w Grudzią­
dzu ul. Legjonów nr. 15 p0dajo do publicznej wiadomości

że dni'a 27- 71 - 1934 r - 0 Sedz. 10-ej przystąpi d0 opisu
nieruchomości Mały Kuntersztyn tom. V II wykaz 110 do

której skierowana została egzekucja w poszukiwaniu wie­
rzytelności w kwociio 900 zł. i procentami i kosztami

przypadająosj wierzycielowi Izydorowi Sredzkie-mu od
dłużnika Jana Czajki, i wzywa wszystkie os0by, nieueze-

stniczące w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu
zgłosiły swojo prawa do wymienionej nieruchomości lub

jej iprzyn-ależności jeżeli prawa tych osób sta-nowią
przeszkodę do egzekucji.

Grudziądz, dnia 30 października 1934 r.

W. Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru ni-go.

Zakład optyszny
, właśc.Oskar Mewer latieńtka i Zellei

z ał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21 . tel. 13*89

Sumienne muiffaowtamie

ms%wistifóitfo oRswlawśnw.
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647

Polali! sigdowiadomości, sjO%sf%i:
w Gdyni znajduje się w likw.dacji. Wzywam
wszystkich, którzy mają jakiekolwiek wierzytel*
ności do wspomianej Spółki, by je zgłosili niżej
podpisanemu do dnia 15 listopada br.

8185 Ludwik Gronieckl
Likwidator

GDYNIA, ulica Świętojańska iii, pokój 39.

Do km. nr . 1108, 2563-34-11. 8337

OBWIESZCZENIE

Komornik |Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru ILgo
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni, ulica Leśna nr, 3
na zasadzie artykułu 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu
2 listopada 1934 r, o godz. 11 -tej w Łężyeac'h pow. Mor­
ski Przy zabudowaniu p. Koszczynialskiego odbędzie się
licytacja publiczna ruchomości a mianowicie: 1 pianina
i 1 wozu roboczego oszacowanego na 1450,— id.

Wymienione ruchomości można ogląda'ć w dniu licy­
tacji w czasie wyżej wymienionym.

(—) Józef Penk, komornik.

Do km. nr . 2801-34-11. 8336

OBWIESZCZENIE.

Komornik ISądu Grodzkiego w Gdyni rewiru Ii-go
Józef Peńk, zamieszkały w Gdyni, ulica Leśna nr. 3

na zasadzie artykułu 602 k. p . c. ogłasza, że w dniu
3 listopada 1934 tr. o gcdz. 11 w Grabówku przed domem

Borskiego odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a

mianow.: 1 szafa do rzeczy, 1 łóżko dziecięce, 1 skrzy­
nia z drobnemi rzeczami, 1 podstawa do regału,' 1 koń na

biegunac(h, 1 beczka, 1 lampa naftowa, 1 siennik, 2

ramki do firan, 5 mtr. rur do pieca, 1 rama do okna i
dro'bne nieokreślone rzeczy bez wartości oszacowane na

20,20 zł.

O godz. 13-tej w Obłużu u p, Borskiego 1 wózek

dziecięcy stary, 1 sanki dziecięce, 1 łóżko sosnowe, 1

ławka kuchenna, 1 aparat ,,Bojadło", 1 'waga stołowa, 1

zbiornik do kawy, 1 bieiiźniarka stara, 2 próżne bańki

blaszane, 3 żelazne sztangi ido składu rzeźnickiego, 1 ze­
garek rosyjski, 1 obraz krajowy oszacowane na 45,50 zł.

Wymienione ruchomości można oglądać !w dniu licy­
tacji w czasie wyżej wymienionym.

(—) Józef Penk, komornik.

2.R.H .A.49 8305

W rejestrze handlowym w oddziale A po-d liczbą
49 zapisana firm a Bracia Papendick- Gniew została zmie­
niona na Braeia Papendiok fabryka maszyn Gniew (Po­
morze), jako właścicieli wpisano: Bytę Elżbietę Buth

Papendick, Olafa Karola- Ottona Papendick, Hertę Schar-
lotę Luizę Papendick, Ilzę Małgorzatę Erykę Papen­
dick i Amo Pawła Leopolda P-apendick, zamieszk. w

Gniewie.

Bycie Elżbieeie B-uth Papendick z Gniewu udzielono

pełnomocnictwa.
Guiew, dnia 16 listopada 1933 r.

Śąd Grodzki

ZAPOWIEDŹ,
Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1. nieżonaty Feliks Heimowski czeladn-ik młynarski
zamieszkały'w Gdyni przy ulicy Dembińskiego nr. 14 syn
J'ózefa Heimowskiego szewca i jego żony M arty z domu

Bobei^ównej zamieszkałych w Piasecznie pow-iatu tczew­
skiego

2. niezamężna Leokadja Derkowska krawczyni za­
mieszkała w Sopotach przy ulicy Eiaenhardtstrasse nr.

24 córka Franciszka Berkowskiego robo-t-nika i jego żony
Barbary z domu Chojnackiej zamies-zkałych w Lub-icho­
wie powiatu starogardzkiego chcą zawrzeć związek mał­
żeński.

Obwies-zceznie zapowiedzi nastąpić wino w Gdyni
i ,,Gaz-ecie Gdańskiej" w Gdańs-ku.

Gdynia, dnia 26 października 1934 r-

(—) Beinhardt, urzędnik stanu cywilnego

KONKURS
W mieście Więcborku wakuje od zaraz stanowisko

burmistrza niezawodowego na cz-as kadeneji trwającej
5 lat.

Warunki: Obywatelstwo polskie z prawem wybie­
ralności do ciał samorządo'wych w Państwie, biegłość w

języku polskim w słowie i piśmie, pierwszeństwo mają
osoby z wykształceniem śi-edniem, praktyką w samo-rzą­
dzie m iejskim i znajomością warunków miej-scowych.

Uposażenie według norm przewidzianych w Bozp.
Pre-zydenta Rzeczypospolitej z dnia 30. 12. 1924 r. art, 4

(dla m. Więcborka 9 grupa uposa-żenia urzęd. państw.) .

Po-dania w raz z życiorysem i świadectw-ami kiero­
wać należy najpóźniej do 15 listopada br. do Zarządu
Miejskiego w WjęćboTku.

Wnioski nie uwzględnione pozosta'wia się bez odpo­
wiedz-i.

Więcbork, dnia 29 października 1934 r,

Lindecki, burmistrz.

8304

Piece
wszelkiego rodzaju, okucia

budowlane, blacha cynko­
wa i żelazna, gwoździe i

wszelkie wyroby żelazne.

Ceny niskie!

,,3ELAZOPOL" Toruń,
Nowy Rynek 18. tel 442.

1-/6271

Składnica

firmy ,,Blask" przeniesiona
została z ul. Abrahama w

Gdyni na ul. Starowiejska
31 a, naprzeciw Apteki pod
Gryfem Przy tej okazji
polecam mydło i proszki do

prania, mydła toaletowe, la(­
kiery. Tel. 2467. St. Wy*
rzykowski przedstawiciel,

8100

ZDROWIE-TO SKARB
MlHAlir,,IIEEZM EA

które stosuje się w nast. chorobach: Cena
Nr. 1. -

*
- w katarach piersiowych, kaszlach, astmie 3.50

Nr. 2 .
- w złej przemianie materii, reumatyzmie artre-

tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żół­

taczce .................................................. 3.00
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem

osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym
herbatę chińską .......... 4.00

Nr. 6. — w błędnicy i niedokrwistości ...... 5.50
Nr, 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.00
N r . 9. — przeczyszczające . . , ,. . 1.50

Do nabycia w oryginalnera opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni,

, , PO L!ŃI!EI3 3 f l ”

Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 48ZXX.

7151

Sprzedamy
ca TO ton używanych szyn kolejowych

ze złącznikami o normalnych profilach. Szyny obejrzeć
8324 można w każdej chwili.

FABRYKA MASZYN, dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc.
Bydgoszcz, Nakielska 53-

Zobacz

Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

PIERWSZORZĘDNE

OBIADY 0,80 gr

iPRIMA

FLAKI

,,HUN6ARIA”
TORUŃ

u l. Prosta 19. 7830

PoszuKuję
mieszkania 3 do 4 pokojo*
wego z komfortem obok

placu Bankowego. Zgłoszę*
nie do Adm . Dnia Pomor*

skiego Toruń pod adres:

kpt. Studnicki. 8269

Biuro

,,E labor"

przeniosłem ze Szczytnej
n n PieKary 11 w (po*
dwórzu) o czem Szanowną

Klientelę powiadamiam
Wacław Laskowski.

Italja
Nowość Filipowskie pierożki
obiad 1 zł, kolacja od 70

gr. Koncertsdancing codzień.
Toruń. 8252

Do wynajęcia
lokal 6*cio pokojowy z wy*
godami i ogródkiem — wy*
remontowany. Wiadomość:
Toruń, Krasińskiego 44, II

p.od9-uiod3-5.
8313

Zakład Kosmetykileczniczej

,,lzis8i
Toruń, ul. Szeroka 21 m. 4

prowadzony przez b. współ*
pracowniczkę Instytutu Kos*

metyczno*Lekarskiego ,,Izis"
w Warszawie wykonuje
wszelkie zabiegi w zakresie

nowoczesnej kosmetyki.
Trwałe ciemnienie brwi i

rzęs. Porady bezpłatnie za*

miejscowym listownie. Za*
kład czynny 10- 19. 8258,

Poszukuje się
jednego pokoju z kuchnią
lub 2 nieumeblowanych na

klub towarzyski w domu,
w którym mieści się restau*

racja lub nad restauracją.
Zgłoszenia proszę nadsyłać
do redakcji ,,Gazety Mor*

skiej" pod ,,Klub Towa*

rzyski", 8341

PoKój
isypialkę, umeblowane, dla

samotnego pana w śród*
mieściu, blisko ul. Szero*

kiej do wynajęcia. Toruń,
Podmurna 28, m. 3 . 8318

Szkoła tańców
JaninyW erny wyucza szyb*
ko tańczyć bez względu na

zdolności. Nowy kurs 31

października. T oruń, Stary
Rynek 16. 8253

PoKoju
skromnie umeblowanego o

dwóch łóżkach w śródmie*
ściu (w pobliżu postoju auto*

busów) od 5 listopada po,
szukuję. Oferty ,,Dzień Po5
morski" Toruń pod 8259

EKSPORTER
nawiąże stosunki z importerami towarów

niemieckich w celu uskutecznienia interesów

kompensacyjnych.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się kierować
do Administracji ,,Dnia Pomorskiegó" To-

rnń, pod nr. 8317

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho
mości, wynajmu lokali, re*

dagowanie wniosków, od.
wołań sądowych (ą82q

Stow. Właścicieli
Nieruchomości, Toruń

Most Pau ińsKi I.

KALLO; UWAGA!

Baczność Baczność

..REWJA MÓD"
w niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 5—7, dalej

od 8-mej wiecz.
na wszystKich salach DWORU ARTUSA.

8320 Przedstawimy najelegantsze
inajmodniejsze modele

Futer - Sukni etc.

IIaa
IIaa
IIaa
IIaa
IIaa
11

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zl.

Serwisy obiadowe od 35 zł,
wyżymaczki, talerze i t. d.

,, ŻELAZOPOL'* Toruń,
Nowy Rynek 18, tel. 442

|j Płaszczy

j! Dom Handlowy N. S. LEISER ji
Toruń, Stary Rynek

Otto Biittner
TCZEW, ul. Marszałka Piłsudskiego 22

POLECA:

bardzo dobre wapno w kawał,

kach, cement (Portland), gips.
papę dachową, (I)dźwi­
garyi wszelkie inne artykuły
budowlane po cenach niskich.

8331

węgiel
KOKS -

gruby i drobny
DRZEWO

Najtańsze źródło zakupu
BBBOnBedlaodsprzedawcdw

szpagatów, przędzy rymarskiej i szewskiej, przędzy
jutowej, płócien jutowych, sienników, plandek nie,
przemakalnych, sznurków do wiązania worków

oraz wszelkich artykułów jutowych.

Bydgoszcz,
8323

iftftKOJULEN
ul. Podwale 12, telefon 397-

Do Rkt Nr. Km, 2481-34 8335

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV . za­

mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P . O. ogła­
sza że w dniu 5-go listopada 1934 roku o godzinie
13-tej w Witom inie u małż. Grygierów odbędzie się (pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 lustro sto­
jące szlifowane, 1 szafonierka i 1 umywalka z płytą mar­
murową, wartość 200,— zł.

Ruchomości te można oglądać 'W dniu licytacji w

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 31 października 1934 r.

(—) K Błaszkiewicz, komornik.

Do akt km. 1804-34 8338

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P . O. ogła­
sza, że w dniu 2. 11. 34 r. o godz. 15-tej w Wielkim
Kaćku u Karola Pohnkiego odbędzie się publiczna (licy­
tacja ruchomości a mianowicie: 1 barak mieszkalny pod
papą wartość 200,— zł.

Ruchomości te można oglądać w dniu licytacji w

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.
Gdynia, dnia 30 października. 1934 r.

(—) K Błaszkiewicz, komornik.

6339

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat |
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Do akt kin. 1589, 2679, 2863 i S794-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P- O. ogła­
szażewdniu3.11.34r.ogodz.11-tejwGdyni,ul.
Starowiejska przed firmą żelkor^strukt. odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano'wicie: 1 kuźnia po­
łowa, 1 kowadło wartość 120,— zł

o godz. 12 -tej przy ni. Portowej przed domem
Denca: 1 maszyna do szycia 1 umywalnia -z lustrem i pły­
tą marmurową, 2 nocne stoliki: 1 tapczan, 3 pary firan
z karn. 1 lustro z stolikiem, 4 obrazy 1 fotel koszyko­
wy, 1 zegar figurowy, 1 portjera gobel. z kam. wartość

jgł,
'

o godz. 14 -tej na Kam, Górze willa Orla: 1 (pies
(wilk). 1 biurko dęb, z fotelem i 3 krzesła gobel. war­
tość 75— izł. .

__

Ruchomości te można oglądać w dnju licytacji w

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 31 października 1934 r,

(—) K Błaszkiewicz, komornik.

Płyty chodnikowe
rury kanalizacyjne, pierścienie studzienne

poleca
r,TRIM BSałebłota pod Bydgosse**

telefon 277.

. 1



Samobójstwo jednego z trzech śmiałych uczestni­
ków wyprawy transatlantyckiej yachtu J a r

S. p. Witkowski targngł sio na życie wskutek rozstroju nerwowego
Nie przebrzmiało jeszcze tragicznie echo sa­

mobójstwa bezrobotnej pary 'W pustym kiosku

nadmorskim w Orłowie, gdy Gdynia wstrząśnięta
z-ostała nowem. samobójstwem.

Onegdaj jaeyś przechodnie, m ijający po połu­
dniu pustą o tej porze pol-ankę redłowską, zau­
w ażyli na j-ednern z przydrożnych drzew wiszące­
go mężczyznę.

Wisielec był młodym człowiekiem, brunetem,

około 30 letnim. M iał na sobie przyzwoite ubra­
nie. K iedy przybyła zaalarmowana odkryciem
policja i komisja lekarsko - sądowa, stwierdzo­
no, że d'esperat popełnił samobójstwo już przed
kilku godzinami^

Ustal'enie tożsamości denata wywołało w iel­
kie wrażenie w całem mieście. Samobójcą okazał

się bowiem znany w szerokich kołach Gdyni, a

przedewszystkiem w sferach morskich oficer m,a-

rynarkj handlowej Jad Witkowski, jeden z trzech

uczestników śmiałej wyprawy transatlantyckiej
na yaehcie ,,D al" .

Ś. p. Witkowski, pochodził z Badomia. Do

Gdyni przybył przed kilku laty jako młody chło­
piec i wstąpił do Państwowej Szkoły Morskiej,
którą skończył w roku 1929. Po skończeniu sz-ko­
ły ożenił się i pozostał w Gdyni, odbywając od

czasu do czasu pływania jako oficer marynarki
handlowej.

W roku ubiegłym, jak kilkakrotnie obszernie

donosiliśmy, na podb'ój atlantyku wyruszyło z

Gdyni na yaehcie ,,Dal" trzech młodych ofice­
rów. B yli to por. Bohomolec, świechowski j ś. p.
Witkowski.

Kilkumiesięczna walka z żywiołem, niebez-

pieeaaństwa i przeżycia w czasie tej gr-oźnej po­
dróży, w płynęły widocznie w sposób bardzo szko­
dliwy na nerwy śp. Witkowskiego, który musiał

przerwać podróż i późną jesiendą uh. roku po­
wrócił do Gdyni.

Go do dwóch towarzyszy j'ego niebezpiecznej
podróży transatlantyckiej, jak niedawno o tem

pisaliśmy, dotarli oni po rocznej niemal wędrów­
ce do brzegów Ameryki, gdzie stali się przed­
miotem. ogromnego entuzjazmu. Jak wiadomo,

Zarząd wystawy ,,Stulecie Postępu" nadał im

najwyższe swe odznaczenie w postaci złotych me

dali a sp-ołeczeństwo amery-kańskie postanowiło
urunuowaC pomnik na cześć młodych bohater­
skich Polaków.

ft. p . Witkowski powróciwszy z Bermudów,

gdzie spędzili zimę Bohomolec i świec'howski

przed udanie-m się w dalszą podróż, ogłosił w

kilku pismach i miesięcznikach wrażenia z pierw­
szej połowy wspólnej podróży po oceanie, które

przyjęto z wiełkiem zaciekawie-niem, cała Pol­
s-ka bowiem śledziła za ryzykowną wyprawą

traech śmiałków.

Przed kilku miesiącami ś. p. Witkowski przy­
st-ąpił do organizacji pierwszej stoczni yachto-
wej w Gdyni. Będąc doskonałym fachowcem

prędko zmontował od-powiedni aparat i zorgani­
zował szwalnię żagli, czego dotychczas nigdy w

Polsce nie próbowano. J ako jedno z pi'erwszych
zamówień otrzym ał on zlecenie uszycia żagli dla

statku, zakupio-nego przcz Ligę Morską i Kolo­

nialną t, zw. ,,E lemkę". W tym celu odbyłpo­
dróż do D anji, skąd sprowadził potrzebne mate-

r.ja-ły, a przedewszystkiem majstrów - Duńczy­
ków, którzy pod jego kierownictwem rozpoczęli
swe prace.

Mimo powodzenia w pracy, ś. p. Witkowski

wykazywać począł ostatnio silny rozstrój nerwo­
wy. Już jako młody chłopiec znany był wśród

kolegów, jako człowiek bardzo niezrównoważony,

a w ciągu ost-atnich miesięcy stan jago nerwów

i łączącej się z tem depresji, mimo i-ntensywnej

pracy, zaczynał być coraz bardzi'ej niepokojący.
Wieczorem widywano go często w gdyńskich lo­
kalach rozrywkowych gdzie szukał ucieczki przed
ogarniającą go depresją. Przestał stykać się na­
wet z rodziną. Zdolny i wiele obiecujący mary­
narz z dniem każdym coraz silniej poddawał się

nerwowemu rozstrojowi, aż wreszcie w piątek po

południu d'esperackim krokiem przeciął nici drę

cząeej go choroby psychicznej. Osierocił on żo­
nę i dziecko.

śmierć ś. p . Witkowskiego wywarła przygnę­
biające wrażenie wśród wszystkich jego kolegów,
wśród których zostały o ujm smutne lecz sympa­
tycznie wspomnienia.

Pomorska Wystawa Sztuki 1934
w toruńskie! Konfraterni Artystów

W szeregu uroczystości, które wypełnią dzień

11 listopada znajduje się też — jak już o tem

donosiliśmy — otwarcie Wystawy Sztuki w sa­
lach domu miejskiego przy Chełmińskiej 16,

Wystawa odbędzie się pod protektoratem p. Wo­
jewody Kirtiklisa, którego skutecznemu poparciu

zawdzięcza przyjście do skutku, oraz Bady
Zrzeszeń Naukowych, Artysty-cznych i Kultu­

ralnych Ziemi Pomorskiej.

Wystawa składać się będzie: 1) z daru ro­

dziny Jeżewskich z Działowa kolekcji 40 obra­
zów mistrzów malarstwa polskiego ofiarowanego
przez śp. Halinę z Działowskieh Towarzystwu
Naukowemu; 2) z obrazów malarzy, członków

Konfraterni Artystów zebranych na wycieczce
pejzażowej po Pomorzu w r. b. odbytej; 3) z

krajohrazów pomorskich innych malarzy.
Dział pierwszy, jest objawem szlachetnego

zamiłowania w sztukach pięknych u sfer o-bywa­
telstwa pomorskiego, gdzi'e na wiele lat przed
wojną zbierano dzieła sztuki rodzimej, często już
wówczas z myślą ofiarowania ich kiedyś do

zbiorów publicznych.

Piękna kolekcja dzieł o poważnej wartości

artystycznej, może stać się zawiązkiem gal-erji
sztuk; polskiej w Muzeum Krajowem Ziemi Po­
morskiej, które dzięki wybitnemu poparciu spra­
wy budowy przez pana Wojewodę Kirtiklisa i p,

Starostę Krajowego Łąckiego szybko teraz bę­
dzie podążać ku realizacji.

Dział drugi, to plon wyprawy malarskiej na

Po-morze, wynik akcji podjętej pi-ziez Konfrater­

nię Artystów przy orędownictwie i po-mocy fi­
nan-sowej pa-na Wojewody Pom, Stefana Ki-rti-

klisa, celem zebrania materjału do wystawy ob­

jazdowej, zachęcającej do turystyki na Pomorze.

Dział trzeci, wypełnią dzieła również o tema­
tach po-morskich — innych art. - malarzy zaproszo

nych d-o udziału w wystawie.

Prz-ygotowania do Wys-tawy w toku a Kon­
fra ternia A rt dokłada wszelkich. staTań, żeby

wyst-awa wypadła okazale.

W ostatnioj chwili donoszą nam, że do wy­
staw wymienionych, przyłączy się kolekcja prae

Koła Fotografików Konfraterni Art., obej-mują­
ca portrety j krajobraz pomorski.

Tragedia nad brzegiem morza
Zwabieni słoneczną p-oig-o-dą dnia wczoraj­

szego spacerowicze, stali się mim-owo-linemi

okrywcatni tragedii, któ-ra ubie-głe-j nocy roze­
grała s'ię nad hre-egie-m roonz-a w p-oblliżu Domu

Zdrojowe'go. Oczom prz'echo-dn-iów przedstaw ił

się straszny widok. Na śro-dku bu(lwaru z pr-ze­
st-rzel-oną n.a wykot skro-nią leiżał w kał(uży
skrzepłej krw(i trup mło'dego mę-żczyzny.

Zastygła ręka kurczowo ści-skała rewolwer,
co po-twie-r-dziło p-nz.ypusz-cz etni a , że d e n a t po­
pełnił sam'o 'bójstwo.

Ja-ki był powód tragicznego- krok(u mł-ode­
go człowieka w yświetli dochodzenie po-licyijine.
Dotychc-zas stW iieindizion 'O na pod(sta'wie znale­
zio'nych przy denacie dokumentów, ż-e jest o

Bronisław Bielański, ur. 26. 5. 1897 r. w Rze-

szycy, po'w. Samy, ostatnio zamieszkały w

Gdyni, przy ud. świętojańsk'ie-j w domach Z, U ,

P. U , bil'ok III m. 161.
Zwło'ki odstawi'ono do kosłmiiicy na Gra-

bówfcu.

I Skopowski niedługo ,,bawił" na wolności
W dniu powtórnego ujęcia usłyszał powtórny... wyrok

Przed niespełna dwoma tygodniami — z

więzienia karnego w Koronowie zbiegło w

przebraniu monterów dwóch równie bezczel­
nych. jak niebezpiecznych więźniów: 30-letni
Władysław Krajczyński, oraz 21-letni Bernard

Skopowski, mający mocą pierwotnego wyroku
opuścić progi wiezienia w grudniu przyszłego
roku. Spryciarze ci, jak o tern obszernie do­
nosiliśmy — wykorzystali pobyt mo-nterów na

terenie domu 'karnego i przebrawszy się w ich

ubrania przepiłowali kraty i czmychnęli. Kra-j
czyńskiego ujęto i osadzono z-powro-tem na

..miejscu przeznaczenia", jednak młodszy Sko

pt wski przez kilkanaście dni bujał na wolno­
ść wymykając się zręcznie z urządzanych nań

z as adzek.

Dopiero przedwczoraj, tj. o-statniego dnia

październikowego — Skopowski został przy­
padkiem ujęty. Po ucieczce z więzienia, Sko­
powski, który jeszcze w okresie swego u-czci

wego życia uczył się kowals-twa w Bydgos-z­

czy — zakradł się do izby czeladzi kowala

Zerulla (ul. Kwiatowa 5), gdzie pobierał kie­
dyś pierwsze nauki rzemi-o(sła. T am Skopowski
zaopatrzył się w cywil-ne ubranie, w którem

paradował — ja-k się to omeigdaj okazało - naj

bez-czelniej w świecie w ś-ródmieś-ciu, niem al

na oczach policji. Poszkodowani czeladnicy
odrazu poznali się na ,,robocie" swego dawne­
go kolegi po fachu i zwierzyli się z tego m. iu.

sąsiadowi, woźnicy zatrudnionemu w f-m ie

Urbanowski. T ra f chciał, iż woźni-ca przecho­
dząc przedwczoraj przez Plac Piasto-wski -

zauważy! spacerującego Skopowskiego. W oźni

ca wprost odrucho-wo rozejrzał się szukając o-

czyma policjanta. K rótki ten jak mgnienie oka

moment nie uszedł uwagi, mająceg-o się na

baczności, Sko-powskiego, któ ry zaw rócił na

pićcie, uciekając w kierunku ul, Matejki. Roz

poczęła się gonitwa, jak o-ngiś za Krajc.zyńs-
kitn. Szczęściem pewień nadchodzący przodow
nik policji przysz-edł w suku-rs dzielnemu woź

Malowniczy widok
Ty-r

Miasta pomorskie odznaczają się wielką malow­
niczością, tak charakterystyczną dla naszej
dzielnicy. Oto na zdjęciu pelna nastroju wąska
uliczka w Grudziądzu. Jest to ulica Spichrzowa

HarcerkiChorągwiPomor­
skiej obradująw Tczewie

Wiczoraj, w CEwartek zjechały się d(o T'cze­
w a insłrufato-r 'ki, hufco-we i drużyn'o -we e c ałe­
go- P-om'orza w liczb-ie p-rzeszło 100, n a zw o łaną
pnzie-z Komendę Chorągwi Harcerek, odprawę.

Ro-zp'o-cizęto odprawę z nabożeńs-twem, po­
czerń uc-z-eisłi'i-c.zki z e b rały sn'ę w a-udi g im n a ­
zju m żeńskieg'o , gdlzie o tw a rc i-a o-djprawy d'o-ko­
nała w zastępE'twie kom endantki Cho-rągwi
dlrhna Palędka z Gdyni, witając pT.zedls'tawięieli

Koła Pnzyjae-iół HarcerstWia, w o-s-o-bach p-p,
insip. szk. Kub-iaka, i-nstr. O . P, Nowaka, sekre-

tatnza K. P . H . nauezyciela Grocho-wekiego oraz

przybyłe na konferencję harcerki,
W pro'gramie odprawy preetwi-dtziane są ak­

tualne referaty dyskusyjne, Omówienie spraw

organizacyjnych i in-nych. Odprawa trwać bę­
d-zie d(o miedlziielM, drnia 4 bm, włącznie.

Harcerlki rozmi'es'zcz'one są w gimaiazjnm
żeńskie-m oraz prywatnych kwaterach.

Dyplomy zasługi
WystawyPrzeciwiotniczo-Gazowej

Kom itet Wys-tawy Przeciwiot-ni-czo- Gazowej
w Katow'icach w związku z zamkni-ęciem wy-sta­
wy przyznał sipecjałne dypl-omy zasługi insty­
tucjom i organi-zac-jom społecznym oraz po­
szczególnym osobom, biorący-m czynny u-dział

w prac-ach, zw-iąza-ny-oh z organizacją Wystawy.
M. in. dy-pło-my zasługi otrzymali: Wydział

Wojskow y Pomorskiego Urzęd-u Wo'jewód'zk'ie­
go, Ok(rę-g. Wojewódzki L. O. P. P. w Toruniu,
Obwód Morski L, O. P. P. w Gdyni i kpł.
Ale-k-sander Karłowicz, referent O. P. L . Urzę­
du Wojewód-zkiego Pomors-ki -e-g-o.

POLSKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY (7705
Gdynia, ul. Starowiejska 58 przy Dworcu sprze*
daje po cenach fabrycznych: w ełny, konfekcję,
płótna, dywany,kołdry,liny, szpagaty. Hurt! Detal!

mcy, który wykorzystując potknięcie się Sko

powskiego na dziedzińcu firm y Hartwiig do­
padł go i przytrzymał do chwili nad'bieg(nię­
cia p-olicjanta. Opryszka zakuto w kajdanki i

odstawiono do poste-runiku policji, a stamtąd
po sporządzeniu aktu oska-rżenia do sądu. W

rekordowym wprost czasie, bo w kilku zaled­
wie godzin Skopowski skazany został za ucie­
czkę i kradzież na 4 miesiące dodatkowego
pobytu za kratkami.

OG-ŁOSZE'N 'IA:

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ...... 0.20 zł
w te k ś c ie n a p ie r w s z e j s t r o n i e .......................................................... zl
w tekście na drugiej i trzeciej stro n ie ........................| 0^80 zł
w te kście n a d alsz y ch s t r o n a c h ............................................... 0,50 zł

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłistym 'dru­
idem liczymy podwójnie.

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 feiń
.. .* ,, ,, ,, ,, 4-łamowej . . 50fen.
n .. drobne za s(owo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj .......

Z odnoszeniem cło domu . . . . . . . . , . .

Przez pocztę z odnoszeniem do d o m u ..............................

Pod opaską .... ... ..... .... ... ..... ..... ... .... .. .. .... .... .. .. .... .... .. .. .... .... .. .. .... .. .. .. .

W Gdańsku przez pocztę . . 2 .32 gd; przez gońca
,, z odbieraniem w administracjiwprost .

Zagranicą

2.50 zł
2.80 zł
2.89 zł
4.50 zl
2.00 gd
1.75 gd

. .

- 4.00g il
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

UIVAGI':

Ogłoszenia drobne przy.imn.iemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjm u­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. 7.a terminowy druk
i przepisane miejsce o'głoszenia Administracja nie odpowiad-a .

Redaktor odpowiedzialny:
'W itold Męż11icki, Toruń, ul.Moniuszki25, m. 1.

P0mOrSka SPćldzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.
'

Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


